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WSTĘP

Zagadnienie diakonatu w  Kościele rzym skokatolickim  cieszy 
się, szczególnie w  ostatnich dwóch dziesiątkach lat, żywym za­
interesow aniem  1. Zrodziło się ono już przed pierwszą wojną 
światową w związku z ideą wznowienia diakonatu jako odręb­
nego i stałego stopnia hierarchicznego. Podczas ostatniej wojny, 
w obozie w  Dachau, zainteresowali się tym  problem em  dwaj 
duchowni: W. S c h a m o n i  i O.  P i e s .  W październiku 1947 r.
O. Pies opublikował swoje refleksje na ten tem at w artykule  
Erfahrung aus dem  Priesterleben in D achau2. Pod wpływem  
lek tu ry  tego artyku łu  M. J. H o r  n e f w 1949 r. ogłosił artyku ł 
Um die W iederlebung des Diakonats s. Wiosną 1951 r. we F ry ­
burgu pow stała pewnego rodzaju wspólnota diakonów (Cercle du  
diaconat). W rok później ukazał się pierw szy num er Bulletin  
du Cercle du diaconat poświęcony problem atyce d iak o n a tu 4. 
W 1953 r. W. Schamoni opublikował pierwszą monografię

1 Zob. J. H o r n e f ,  P.  W i n n i n g e r ,  Chronique de la res tauration du  
diaconat (1945—1965). W: Le diacre dans l’Eglise et m onde d ’aujourd’ 
hui, Paris 1966 s. 205—223.

2 O. P i e s ,  Block 26. Erfahrung aus dem  Pries terleben in Dachau,  
Stimmen der Zeit 141 (1947/1948) s. 10—28.

3 J. H o r n e f ,  U m  die W iederlebung des Diakonats, Die Besinnung 4 
1949 s. 298—306.

4 B ulletin  du Cercle du diaconat (maj 1952).
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o diakonacie, w  której przedstaw iał swoje uwagi przem yślane 
w  D ach au 5. W tym  samym  roku ukazała się zbiorowa 
praca autorów  p ro testanck ich6, zaw ierająca cenny a rtyku ł
H. К  r i m  m a na tem at diakonatu w  starożytnym  Kościele K a­
tolickim  7. Spośród prac, k tóre ukazały się w  tym  okresie, w arto 
odnotować artyku ł K. B o e h m e r l e  zamieszczony w czaso­
piśm ie Der Seelsorger8, rozszerzony w  num er specjalny 
w 1957 r . 9 Od 1S53 r. specjalistyczne czasopisma teologiczne 
szeroko otw ierają swoje łam y dla problem u diakonatu. Zaj­
m ują się nim  najw ybitn iejsi teologowie 10.

W szystkie zasygnalizowane publikacje ograniczają się do 
terenu  krajów  niemieckich. Na forum  m iędzynarodowym  po 
raz pierwszy zagadnienie diakonatu zostało postawione przed 
opinią katolicką na M iędzynarodowym Kongresie duszpaster- 
sko-liturgicznym  w Asyżu we wrześniu 1956 r. w  projekcie 
biskupa Van Bekkum  pt. Le renouveau liturgique au service 
des missions. Odtąd problem  diakonatu coraz częściej figuruje 
w program ach różnego rodzaju kongresów liturgicznych i m i­
syjnych. Na II Międzynarodowym, Kongresie Apostolatu Świec­
kich w październiku 1957 r., po zapoznaniu się z artykułem
O. E p a g n e u l  na tem at roli diakona w Kościele współczes­
nym  n , zabrał głos na ten tem at sam papież Pius XII. W 1959 r.

5 W. S c h a m o n i ,  Familienväter als geweihte Diakone, Paderborn 
1953.

6 Das drakonische Am t der Kirche, Stuttgart 1953.
7 H. K r i m m ,  Das D akonat in der frühkatholischen Kirche. W: Das 

diakonische Amt der Kirche, Stuttgart 1953,
8 K. B ö h m e r l  e, Laienhelfer oder Waihediakon?, Der Seelsorger 

24 (1953) s. 22—24.
9 K. B ö h m e r l  e, Geschult, geformt, geweiht. Anregungen zur D s -  

cussion über das Weihediakonat, Der Seelsorger 27 (1956/57) Sonderheft 
Januar.

10 Szczególnie K. R a h n e r  poświęca dużo uwagi zagadnieniu dia­
konatu w swoich pracach, m. in. na uwagę zasługują: Dogmatische Vor­
merkungen für eine richtige Fragestellung über die Wiedererneuerung  
des Diakonats. W: Theologie in Geschichte und Gegenwart, München 
1957 s. 135— 144; Über das Laienapostolat II. Uber das Apostolat im A l­
lgemeinen, Der Grosse Entschluss 9(1954) s. 282—285; Diakon III In der  
Dogmatik. W: Lexikon für Theologie ' und Kirche t. 3, Freiburg i. Br. 
2 1959 kol. 321 n.; Erwägungen über Inhalt und Aufbau eines Sammel­
werkes über die zeitgemässe Erneuerung des Diakonats, Caritas 39 (1961) 
z. 1 s. 6—14.

11 M.-D. E p a g n e u l ,  Du rôle des diacres dans l’Eglise d’aujourd’ 
hui, Nouvelle Revue Theologique 79 (1957) s. 153—168.
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podczas M iędzynarodowego Tygodnia poświęconego studiom  
liturgicznym  i m isyjnym  wypowiedział się w tej spraw ie arcy­
biskup Nagpuru, E. D. S o u z a. W tym  samym  roku ukazała 
się też książka J. H o r  n e f a, k tó ra  natychm iast została prze­
łożona na inne ję z y k i12.

W szystkie wym ienione publikacje i wypowiedzi wywołały 
ożywione dyskusje; po roku 1959 pojawiło się na ten tem at 
około stu artykułów  i recenzji. Miało to zapewne związek z za­
powiedzianym  przez Jana  XX III soborem powszechnym. Wła­
śnie w  momencie otwarcia soboru ukazało się podstawowe 
dzieło w  kw estii d iakonatu dedykowane kardynałom  W yszyń­
skiem u i Koenigowi. Jest to praca zbiorowa (około 30 współ­
pracowników) w ydana pod redakcją K. R a h n e r a  i H.  V o r -  
g r i m l e r a 13, a k tóra nosi ty tu ł Diaconia in Christo (650 
stron).

W ślad za tym i pracam i o charakterze teoretyczno-praktycz­
nym  podjęto próby spojrzenia na zagadnienie diakonatu z h i­
storycznego punktu  w idzenia 14.

Przyłączając się do nich, pragnę przedstaw ić miejsce i rolę 
diakona w społeczności chrześcijańskiej na podstawie Didas- 
calia apostolorum  15. Konieczność podjęcia dalszych badań do­
tyczących m iejsca i roli diakona w społeczności chrześcijań­

12 J. H o r n e f , K om m t der Diakon der frühen Kirche wieder?,  Wien 
1959.

13 Diaconia in Christo. Über die Erneuerung des Diaconats, Freiburg 
i. Br. 1962.

14 J. С о 1 s ο n, La fonction diaconale aux origines de l’Eglise, Paris — 
Brügge 1960; Quellen zur Geschichte der Diaconie, Stuttgart (Ewange- 
lische Verlagswerk) 1960—1963, 2 vol.

10 Didascaliae Apostolorum fragmenta Veronensia Latina. Accedunt 
Canonum qui dicuntur apostolorum et Aegyptiorum reliquiae, ed. E. Hau­
ler, Lipsiae 1900 s. 1—64; Horae Semiticae I. The Didascalia Apostolo­
rum in Syriac, ed. M. Gibson, London 1903; Horae Semiticae II. The Di­
dascalia Apostolorum in English, ed. M. Gibson, London 1903; Die syrische 
Didascalia, übersetzt und erklärt von h. Achelis und J· Flemming, in die 
ältesten Quellen des orientalischen Kirchenrechts II. Leipzig 1904; Dida­
scalia et Constitutiones Apostolorum, ed. F. X. Funk, Paderbornae 1905; 
La Didascalie des douze aportes, ed. F, Nau, Paris 1912; The Etiopie Dida­
scalia translated, ed. J. M. Harden, London—New York 1920; Didascalia 
Apostolorum. The Syriac Version translated and accompanied by the Ve­
rona Latin fragments, ed. R. H. Connolly, Oxford 1929; Didascaliae Apo­
stolorum Canonum eccleciasticorum Traditionis apostolicae versiones La- 
tinae, ed. E. Tidner, Berlin 1963.
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skiej pierwszych wieków w ynika z jednej strony z dotychcza­
sowej sytuacji insty tucji diakonatu w Kościele rzym skokatolic­
kim, z drugiej strony  — z decyzji powziętej przez Sobór Wa­
tykański II dotyczącej możliwości przyw rócenia diakonatu jako 
odrębnego i trw ałego stopnia hierarchicznego.

1. Z a g a d n i e n i e  d i a k o n a t u  w  ś w i e t l e  
d o k u m e n t ó w  V a t i c a n u m  II

Sobór W atykański II u jm uje zakres kom petencji diakona 
w następujący  sposób: „Na niższym szczeblu h ierarchii stoją 
diakoni, na których nakłada się ręce nie dla kapłaństwa, lecz 
dla posługi. Umocnieni bowiem łaską sakram entalną, w  posłu­
dze liturgii, słowa i miłości służą Ludowi Bożemu w  łączności 
z biskupem  i jego kapłanam i. Zadaniem  diakona, stosownie do 
tego, co m u wyznaczy kom petentna władza, jest uroczyste 
udzielanie chrztu, przechowywanie i rozdzielanie Eucharystii, 
asystowanie i błogosławienie w im ieniu Kościoła związkom m ał­
żeńskim, udzielanie w iatyku  um ierającym , czytanie w iernym  
Pism a świętego, nauczanie i napom inanie ludu, przewodnicze­
nie nabożeństwu i m odlitw ie w iernych, spraw owanie sakra- 
m entaliów, przewodniczenie obrzędowi żałobnemu i pogrzebo­
wemu. Poświęcając się powinnościom miłości i posłudze, dia­
koni w inni mieć w  pam ięci upom nienie św. Polikarpa: Miło­
sierni, gorliwi, postępujący drogą praw dy tego Pana, k tóry  stał 
się sługą dla w szystk ich  16.

Sobór W atykański II podaje zatem  stosunkowo szeroki wach­
larz możliwości w ykorzystania diakona w  pracy duszpaster­
skiej. Zarówno jednak w  teologii jak i w  praktyce Kościoła 
Zachodniego diakonat był od dość daw na uważany tylko za 
jeden ze szczebli do prezbiteratu . Stąd również wym ienione 
przez Sobór funkcje wykonyw ane były w bardzo ograniczonym 
zakresie i przez czas na ogół bardzo krótki. Nawet nieliczne 
funkcje liturgiczne łącznie z obowiązkiem głoszenia słowa Bo­

16 K o n sty tu c ja  dogm atyczna  o Kościele,  nr 29. W: Sobór W atyka ń sk i  II. 
K o n sty tu c je  D ek re ty  D eklaracje ,  teks t  polski,  Poznań 1968 s. 135.
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żego, k tó re  diakonowi przyznaje aktualnie obowiązujące prawo 
kanoniczne, w  praktyce nie były  w  pełni w ykorzystyw ane 17.

Postanow ienia Soboru W atykańskiego II dotyczące możli­
wości przyw rócenia stałego diakonatu znajdują się w  trzech 
dokum entach.

W K onsty tucji dogm atycznej o Kościele Ojcowie Soboru po­
stanaw iają: „A ponieważ te  obowiązki, nader konieczne dla 
życia Kościoła, z trudem  tylko mogą być spełniane w  wielu 
okolicach p rzy  panującej dziś dyscyplinie Kościoła łacińskiego, 
można będzie w przyszłości przywrócić diakonat jako właściwy 
i trw ały  stopień hierarchiczny. Do kom petentnych zaś rozm aite­
go rodzaju tery torialnych  K onferencji Biskupów, za aprobatą 
samego papieża, należy rozstrzyganie, czy i gdzie jest rzeczą 
dogodną ustanowić tego rodzaju diakonów dla spraw owania 
opieki duszpasterskiej. Za zgodą Biskupa Rzymskiego będzie 
można udzielać diakonatu takiego mężom dojrzałym , również 
żyjącym  w  stanie małżeńskim, a także zdatnym  do tego mło­
dzieńcom, dla k tórych  jednak obowiązek celibatu winien po­
zostać w  m ocy” 18'. W ustępie tym  jest mowa tylko o możli­
wości przyw rócenia tej starożytnej instytucji.

O wiele bardziej zobowiązująco brzm i decyzja Soboru w  tej 
spraw ie zaw arta w  Dekrecie o działalności m isyjnej Kościoła: 
„Tam, gdzie Konferencje Biskupów uznają to za słuszne, należy 
wznowić diakonat jako trw ały  stan  życia według norm  Kon­
sty tucji o Kościele. W ypada bowiem, żeby osoby, k tóre speł­
niają praw dziw ie służbę diakona, głosząc jako katechiści słowo 
Boże, k ierując w  im ieniu proboszcza czy biskupa odległymi 
wspólnotam i chrześcijańskimi, albo p raktykując miłość w  dzie­
łach społecznych czy charytatyw nych, byli um acniani przez 
obrzęd włożenia rąk  przekazany tradycją  apostolską i łączeni 
ściślej z ołtarzem , aby przez sakram entalną łaskę diakonatu 
mogli skuteczniej wykonywać swoją służbę” 19.

W końcu w Dekrecie o Kościołach W schodnich katolickich  
czytamy: „Aby starodaw ne rozporządzenia dotyczące sakra­
m entu  K apłaństw a w  Kościołach W schodnich znowu odzyskały

17 Kan. 1274, § 2; 845, § 2; 741.
18 Konst. dogm. o Kośc., nr 29; dz. cyt. s. 136.
19 Dekret o działalności misyjnej Kościoła, nr 16; dz. cyt. s. 453 n.
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swe znaczenie, gorąco życzy sobie Św ięty Sobór, aby wzno­
wiona była insty tucja  trw ałego diakonatu tam , gdzie wyszła 
ze zw yczaju” 20.

Jak  w ynika z tych tekstów, postanowienia Soboru były po­
dyktow ane względam i n a tu ry  duszpasterskiej i aktualnym i 
potrzebam i Kościoła. Niemniej jest rzeczą zrozumiałą, że m u­
szą one znaleźć swoje uzasadnienie również w historii, i to tej 
najdaw niejszej. Przystosowanie bowiem  insty tucji sięgającej 
czasów apostolskich, postulowane przez wymogi czasów obec­
nych, musi ostatecznie dokonać się zgodnie z tradycją.

Wiadomo, że diakonat w Kościele pierw otnym  nie tylko 
istniał, ale i odgrywał w  nim  pierwszorzędną rolę. Już choćby 
powierzchowna znajomość świadectw tradycji chrześcijańskiej 
pozwala stwierdzić, że diakonat w Kościele pierw otnym  nie 
był insty tucją fikcyjną i niew ykorzystyw aną, jak to  m a m iej­
sce obecnie. Przeciwnie, z funkcją diakona związane były za­
dania niezw ykle doniosłe i w ielostronne. Najprawdopodobniej 
jednak należy ich szukać gdzie indziej, aniżeli w  zakresie ka te­
chezy czy funkcji wyłącznie kultow ych. To zaś wym aga do­
kładnego zbadania.

Należałoby więc przestudiow ać z tego punktu  widzenia możli­
wie wszystkie św iadectwa starożytne, aby uzyskać jakiś ca­
łościowy pogląd na to  zagadnienie. Zanim  jednak to będzie 
możliwe, należy przeanalizować poszczególne zabytki lite ra tu ry  
starochrześcijańskiej. Dokumentem, k tó ry  z tego względu za­
sługuje n a  szczególną uwagę, jest Didascalia apostolorum, uzna- 
wlana przez historyków  za jedno z najlepszych świadectw tra ­
dycji chrześcijańskiej III w ieku 31.

2. T ł o  h i s t o r y c z n e

S tru k tu ra  społeczności chrześcijańskiej zasadniczo ustala się 
już w  ciągu II wieku. Przedstaw ia ona przy  tym  wcale po­
ważne bogactwo i zróżnicowanie. Spotyka się więc w  jej łonie

20 D ekre t  o Kościołach Wschodnich katolickich, nr 17; dz. cyt. s. 186— 
187.

21 Dziełko to powstało w  środowisku syryjskim około połowy III w ie­
ku. Por. La date  de la Didascalie des apôtres,  Revue d’Historie Ecclesias­
tique 2(1901) s. 798—809 i P. G a l t i e r ,  La da te  de la Didascalie des  
apôtres,  tamże 28 (1947) s. 315—351.



różnego rodzaju charyzm atyków, k tórzy reprezentują powo­
łanie specjalne; w ystępują w  niej dziewice i asceci, którzy 
dążą do doskonałości ewangelicznej, jak również małżonkowie 
usiłujący realizować ideał chrześcijański w  ram ach życia ro­
dzinnego, istnieją wreszcie ci, k tórzy stanowią aw angardę w da­
waniu świadectwa Ewangelii — wyznawcy i męczennicy. Do­
strzega się także, aczkolwiek nie zawsze dość ostro, w yodręb­
nienie k leru  i laikatu, przy czym w łonie tego ostatniego nastę­
pu je  dość jaskraw y kon trast między tymi, k tórzy w pełni 
uczestniczą w  życiu społeczności, i tym i, którzy tylko częściowo 
trw ają  z n ią w łączności — katechum eni i pokutnicy 22.

Nowy etap w  rozwoju organizacji i życia chrześcijańskiego 
zaznacza się wyraźnie w III wieku, kiedy to hierarchiczna or­
ganizacja społeczności chrześcijańskiej ustala się w  sposób ba r­
dziej jednolity. W ynika to z sytuacji, w jakiej znalazło się 
chrześcijaństwo w tym  okresie. Z jednej strony Kościół znacznie 
rozszerza zakres swoich wpływów zarówno pcd względem liczeb­
nym  jak i społecznym, obejm ując swoim zasięgiem nie tylko w ar­
stw y upośledzone, spychane na m argines życia społecznego, ale 
i w arstw y kierownicze w  ówczesnym im perium . Z drugiej stro­
ny chrześcijanie, wychodząc z getta  m ałych grup, w którym  
się znajdow ali w  ciągu I—II stulecia, podejm ują w  bardzo sze­
rokim zakresie konfrontację w łasnych wartości ze społeczno- 
-ku ltu ra lnym  św iatem  hellenistycznym  i rzym skim  23. Ta eks­
pansja domaga się wysiłku zmierzającego do rozbudowy orga­
nizacyjnej, k tórej świadectwo znajdujem y, obok Traditio apo- 
stolica, w łaśnie w Didascalia apostolorum·24.

3. M a t e r i a ł  ź r ó d ł o w y

Didascalia dostarcza historykow i stosunkowo sporo m ateria­
łu, k tó ry  niejednokrotnie był w ykorzystyw any dla przedsta­
wienia różnych insty tucji kościelnych tam tych czasów 25. Nie
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22 J. D a n i é l o u  — H. M a r r o u ,  Nouvelle histoire de l’Eglise. I. 
Des origines à Grégoire le Grand, Paris 1963 s. 145.

23 J. K ł o c z o w s k i ,  Wspólnoty chrześcijańskie,  Kraków 1964 s. 23.
24 J. D a n i é l o u  — H. M a r r o u ,  dz. cyt. s. 195.
25 Np. J. J. C u e s t a, La penitencia medicinal desde la Didascalia 

apostolorum a S. Gregorio di Nisa, Revista Espanola Teologica 7 (1947) 
s. 337—344; K. R a h n e r ,  Busslehre und Busspraxis - der Didascalia
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jest jednak rzeczą łatw ą odtworzenie na  podstawie tego doku­
m entu  całościowego obrazu określonego zagadnienia, ponieważ 
m am y tu  niekiedy do czynienia jedynie z aluzjami, k tóre po­
zw alają tylko na domysły i hipotezy. Należałoby więc uwzględ­
nić także irane źródła z tego okresu, aby można było dokonać 
jakiegoś całościowego i możliwie wyczerpującego opracowania 
danego tem atu.

To spostrzeżenie odnosi się również i do zagadnienia nas tu
interesującego. O diakonie w  Didascalii jest mowa stosunkowo
często. Są to jednak na ogół tylko wzmianki przy okazji oma­
wiania różnych spraw  dotyczących dyscypliny kościelnej. Stąd 
m ateriał jakim  dysponujem y w Didascalii, jest raczej fragm en­
taryczny.

Niemniej jest to m ateriał wyjątkow o in teresujący dla histo­
ry k a  i zasługuje na szczególną uwagę. Już samo jego w yodręb­
nienie a następnie przedstaw ienie w pew nym  porządku może 
być bardzo pożyteczne dla interesujących się tym  zagdnieniem. 
Dokonanie tego oraz próba przynajm niej częściowej analizy 
niektórych tekstów  jest właśnie zadaniem  tej pracy. M ateriał, 
k tórym  dysponujem y, pozwala ująć nasz tem at w  następujące 
trzy  zasadnicze punkty:

I. Diakon w hierarchii;
II. Diakon w stosunku do biskupa:

III. Diakon w stosunku do społeczności:
1. w  zakresie społeczno-charytatyw nym ;
2. w  zakresie kultu ;
3. w  zakresie duszpasterskim  26.

I. MIEJSCE DIAK ONA W HIERARCHII KOŚCIELNEJ

Społeczność chrześcijańska — taka, jaka nam  się jaw i na 
podstawie Didascalii ·— m a wcale poważnie zróżnicowaną struk ­
turę. Przede w szystkim  w ystępuje w  niej Wyraźne w yodręb­

A posto lorum ,  Z eitschrift für katholische T heologie 72 (1950) s. 257— 281; 
J. C o l s o n ,  L ’éveque  dans la Didascalie des apôtres,  Vie spirituelle, 
Supplem ent 18 (1951) s. 271·—290.

2Ç W pracy tej posługuję się przekładem  łacińskim  dokonanym  przez 
F. X . F u n k a  z w ersji syryjsk iej, oznaczajac go skrótem  F; uw zględ­
niam  jednak zachow ane partie w ersji łacińskiej w ydane przez E. T i d- 
n e r a (zob. pr^yp. 15).



D IA K O N  W S P O Ł E C Z N O Ś C I C H R Z E Ś C IJA Ń S K IE J 233

nienie hierarchii i laikatu  27. Nie oznacza to jednak, że ten  ostat­
ni ma w społeczności m niejsze znaczenie. Świadczą o tym  w y­
raźnie słowa skierowane właśnie do laikatu: „wy jesteście 
św iętym  kościołem powszechnym, królew skim  kapłaństw em , 
zgromadzeniem świętym, przybranym  ludem, wielkim kościo­
łem, oblubienicą przystro joną dla P ana Boga” 28. Odróżnienie 
laikatu  od h ierarchii nie oznacza też, jakoby był on jednolitym  
a jednocześnie nieokreślonym  zbiorowiskiem ludzi. Przeciwnie, 
przedstaw ia on wielkie bogactwo i rozmaitość grup. Nas jednak 
in teresuje zróżnicowanie w  obrębie samej hierarchii.

Zróżnicowanie to, zależne od stopnia święceń lub spełnianych 
funkcji, jest bardzo wyraźne. Didascalia wylicza najp ierw  stop­
nie hierarchiczne w  związku z analogią, jaką widzi między ofia­
ram i St. Testam entu a czynnościami kultow ym i chrześcijan. 
Są tu  więc wym ienieni biskupi, diakoni, presbiterzy, wdowy 
i sieroty. Równocześnie au to r Didascalii w skazuje na analogię 
m iędzy kapłaństw em  St. i N. Testam entu. Biskupi w tym  ukła­
dzie zajm ują miejsce najw yższych kapłanów. Rzecz przy tym  
znamienna, że według Didascalii diakoni, presbiterzy, wdowy 
i sieroty również spełniają funkcje kapłanów  i lew itów  St. Te­
stam entu  29.

Nie jest to jedyne zestawienie stopni hierarchicznych w y­
stępujące wj Didascalii. Istnieje jeszcze inne. Różni się ono od 
pierwszego tym , że uwzględnia odrębny stopień diakonisy, 
a także daje teologiczne uzasadnienie tego hierarchicznego uk ła­
du. Uwzględnianie aspektu teologicznego w  tym  drugim  opisie 
pozwala niew ątpliw ie na o wiele głębsze ujęcie h ierarchii chrze­
ścijańskiej aniżeli porównanie jej z kapłaństw em  St. Testa­
m entu 30. Stąd zasługuje ono na nieco dokładniejszą analizę.

27 A udite  ergo e t iam  vos, la id ,  e lecta Dei ecclesia. Did. Ap. (F), II. 
26, 1 s. 102.

23 Tamże.
23 Qui tunc eran t sacerdotes  e t  levitae, m odo sunt diaconi, presby ter i ,  

viduae e t  orphani.  Dz. cyt. II, 36, 3 tam że.
30 Prim us vero  sacerdos vobis  et lev i ta  episcopus: hic est, qui ve rb u m  

vob is  m in is tra t  e t  m ed ia to r  ves te r  est; hic est m ag is ter  et pos t  D eum  
per aquam regenerans p a ter  ves ter;  hie princeps et d u x  ves ter ,  hic est  
rex  ves te r  potens; hie loco Dei regnans s icuti Deus honoretur a vobis,  
quoniam episcopus in ty p u m  Dei praes ide t vobis. Diaconus au tem  in  
typ u m  C hristi  adsta t;  ergo d il igatur a vobis . Diaconissa vero  in typ u m
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1. R o l a  b i s k u p a  w  s p o ł e c z n o ś c i  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j

Biskup we w spom nianym  wykazie w ystępuje jako najw yż­
szy kapłan i le w ita 31. Jest on sługą słowa i pośrednikiem , nau­
czycielem i pierwszym  po Bcgu ojcem, dzięki odrodzeniu przez 
wodę, k tóre się przez niego dokonuje; jest księciem, wodzem 
i królem  potężnym, k tó ry  rządzi w zastępstw ie Boga; zajm uje 
więc Jego miejsce i dlatego należy m u się cześć taka, jaka przy­
sługuje samem u Bogu 32.

To ostatnie stw ierdzenie, k tóre wydaw ać się może nieomal 
bluźnierstwem , znajduje swoje uzasadnienie w  innym  miejscu 
D idascalii33. A utor powołując się na Pismo św., w którym  Moj­
żesz nazwany jest bogiem, stw ierdza, że wobec tego i biskupa 
należy czcić jak boga 34. Nie jest to jednak jakaś antropolatria. 
W ynika to z innego w yrażenia Didascalii, w  k tórym  au tor w y­
raźnie zaznacza, że w łaśnie Pana Boga należy czcić przez odda­
wanie czci przełożonym  35.

Racje, dla których należy taką czcią otaczać biskupa, w yni­
kają  przede wszystkim  z faktu, że dzięki niem u chrześcijanie 
są dziećmi Bożymi. Jest on zatem  po Bogu ich ojcem i m atką, 
co jest równoznaczne z udzielaniem  życia 36. To on ich uwalnia 
od grzechów, odradza · ich przez wodę, napełnia Duchem św., 
jak m lekiem  karm i ich słowem, wzm acnia nauką, utw ierdza 
napomnieniem , udostępnia im uczestnictwo w Eucharystii i czy­
ni ich uczestnikam i i współdziedzicami obietnic Bożych. W koń­
cu to on otrzym ał od Boga włcdzę nad życiem i śmiercią jako 
sędzia, od którego zależy także odzyskanie utraconego ży­
cia 37.

Sancti Spir itus honoretur a vobis. P resby ter i  e t iam  in typ u m  apostolorum  
specten tur  a vobis. V^duae e t  orphani in ty p u m  altaris  pu ten tu r  au tem  
a vobis .  Dz. cyt. II, 26, 4— 8 s. 104.

31 Dz. cyt. II, 26, 4 tamże.
32 Tamże.
33 Dz. cyt. II, 29 s. 110.
34 Dz. cyt. И , 30; 31, 3 s. 112.
35 Dominum D eum  Honorare debetis  per antist ites vestros.  Dz. cyt. II, 

28, 9, s. 110.
36 Propterea, homo, agnosce episcopos tuos, per  quos es fi lius Dei, 

et dex teram , m a trem  tuam, e t  ama eum, qui post  Deum pater  tuus et  
m ater  tua est. Dz. cyt. II, 33, 1 s. 114.

J7 Dz. cyt. II, 33, 2— 3 s. 116.
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Z tej ostatniej p rerogatyw y biskupa jako sędziego, od k tó re­
go zależy decyzja uznania kto jest godny życia lub śmierci, w y­
nika, że jego pierw szym  obowiązkiem jest zapobieganie śm ierci 
duchowej. To zadanie realizuje biskup przez nauczan ie38. W ła­
śnie dzięki nauczaniu biskup podtrzym uje, a w  razie potrzeby 
przyw raca życie w iernym  zachowując w ten  sposób lud  w po­
koju i jedności.

Istn ieją jednak sytuacje, gdy biskup jako nauczyciel nie jest 
w stanie ustrzec któregoś z w iernych przed u tra tą  życia ducho­
wnego. Wówczas w inien on skorzystać ze swojej prerogatyw y 
sędziego i w im ieniu Boga wykluczyć ze społeczności takiego 
chrześcijanina, k tó ry  przez tę u tra tę  życia przestał już być 
chrześcijan inem 39. Biskup nie powinien jednak korzystać z tej 
w ładzy zbyt pochopnie; dopiero po dw ukrotnym  usunięciu 
z Kościoła może nastąpić wyłączenie nieodwołalne, lecz nie 
w sensie ab so lu tnym 40. Biskup bowiem m a władzę nie tylko 
usuw ania m artw ych członków z Kościoła, ale także odpowiada­
jącą tej w ładzy moc przyw rócenia im życia, pojednania ich 
z Bogiem, oraz włączania ich w  im ieniu Boga do wspólnoty 
kościelnej 41.

Biskup nie w ystępuje jednak w roli sędziego wyłącznie w ta ­
kich w yjątkow ych wypadkach. Jest on sędzią we wszystkich 
sporach między wiernym i, k tórzy w inni odwoływać się do niego 
jako do ich zwyczajnego sędziego i o jc a 42.

Biskup jest również zarządcą dóbr kościelnych, k tórym i dy­
sponuje bez żadnej kontroli i jest odpowiedzialny za nie jedy­
nie przed B ogiem 43. S tąd wlszystkie dary  składane przez w ier­
nych w inny przechodzić przez jego ręce 44. Nie znaczy to, że 
ma je zatrzym yw ać wyłącznie dla siebie. Przeciwnie, w inien 
przy ich pomocy żywić diakonów, wdowy, sieroty, ubogich i po­
dróżnych, a jako sum ienny gospodarz troszczyć się o u trzym a­
nie wszystkich 45.

38 Dz. cyt. II, 6, 12— 16 s. 40 nn.; 17, 6 s. 64; 20, 2—3 s. 72.
39 Dz. cyt. II, 8, 3—4 s. 44; 41, 7 s. 132; 43, 3—4 s. 136.
40 Dz. cyt. II, 41, 8—9 s. 132; 43, 1—2 s. 134
41 Dz. cyt. I i, 12, 1 s. 48; 13, 4 s. 50; 14 s. 5C— 58; 18, 7 s. 66; 41, 2 s. 130.
42 Dz. cyt. II, 46 s. 140 nn.
43 Dz. cyt. II, 25, 3 s. 94; 35, 3—4 s. 120.
44 Dz. cyt. II, 27, 3—4 s. 106.
45 Dz. cyt. II, 25, 1—8 s. 92— 96.
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Przede w szystkim  jednak biskup przewodniczy wszelkim 
zgromadzeniom, zwłaszcza eucharystycznym 46. Podobnie jak 
w St. Testam encie bez najwyższego kapłana, tak  bez biskupa 
nic czynić nie wolno, a gdyby ktoś dokonał czegoś bez biskupa, 
byłoby to  po prostu nieważne 47.

2. S t o p n i e  h i e r a r c h i c z n e  p o d p o r z ą d k o w a n e
b i s k u p o w i

Jak  widać z tego pobieżnego szkicu, aczkolwiek na tem at bi­
skupa na  podstawie Didascalii powiedzieć m ożna bardzo wie­
le 48, rola jego jako przewodniczącego wszelkim zgromadzeniom 
i czuwającego nad życiem całej społeczności, rysuje się w  tym  
dokum encie szczególnie w yraźnie.

Biskup nie jest jednak osamotniony w swojej działalności 
pasterskiej. Działa on w otoczeniu kleru, którego zróżnicowanie 
zależnie od stopnia święceń i spełnianych funkcji w ystępuje 
w  Didascalii dość jasno i w  obrębie którego znaczenie poszczegól­
nych stopni jest również niejednakowe.

Powołanie pew nych osób do spełniania określonych funkcji 
w  obrębie społeczności należy oczywiście do biskupa, k tó ry  w i­
nien ustanowić sobie spraw iedliw ych pracow ników (operarios 
iustitiae) dla pomocy w  czuwaniu nad życiem wiernych. W pier­
wszym rzędzie diakona i diakonisę 49. Na drugim  więc m iejscu 
w wykazie hierarchii, k tó ry  jest przedm iotem  naszej analizy, 
jest wym ieniony diakon 50. Podczas jednak, gdy biskup w tym  
uporządkow aniu hierarchicznym  zajm uje miejsce Boga (Ojca), 
diakon w ystępuje w  roli C hrystusa (S yna)51. Porów nanie to 
można by  uważać za uspraw iedliw ione tym , że diakon winien 
służyć i żyć posłuszny biskupowi tak, jak  Chrystus był posłusz­
ny Ojcu. Znajdujem y wszakże w Didascalii o wiele głębsze

46 Dz. cyt. II, 57, 4 s. 160.
47 Dz. cyt. II, 27, 1— 2 s. 106.
48 Zob. J. C o l s o n ,  L ’évequ e  dans la Didascalie des apôtres,  art. cyt.
49 p r0pterea, episcope, constituas t ib i operarios iustitiae. adiutores  

populum  tuum  ad v i ta m  adiuvantes.  Qui t ib i p lacent  e r  populo un iversou 
eos eligas ac diaconos constituas, v irum , u t curet res m ultas  neccessarias,  
m u lierem  ad m in is ter ium  feminarum.  Dz. cyt. III, 12 1 s. 208.

50 Dz. cyt. II, 26, 5 s. 104.
51 Tamże.
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uzasadnienie tego po rów nan ia52; au to r powołuje się na słowa 
Ewangelii: „kto by między wami chciał stać się wielkim, niech 
będzie waszym  sługą (diaconus); a kto by chciał być pierwszym  
m iędzy wami, niech będzie niew olnikiem  waszym. Jak  Syn 
Człowieczy nie przyszedł, żeby m u służono, lecz żeby służyć 
i dać swoje życie na okup za w ielu” 53. Ze słów tych autor w y­
prowadza wniosek, że również diakoni powinni postępować 
w swojej służbie podobnie, włącznie z oddaniem  życia za braci, 
o ile zaistnieje taka konieczność S4.

Tak pojętą służbę diakoni w inni realizować bez wahania, 
gdyż i Pan nie w ahał się nam, służyć zgodnie ze słowami Iza­
jasza: „Zacny mój Sługa uspraw iedliw i w ielu” 55. Jeżeli więc 
Pan nieba i ziemi nam  służył i wszystko dla nas zniósł i w y­
cierpiał, o ile bardziej diakoni winni to czynić dla braci, skoro 
m ają być naśladowcami C hrystusa i zajmować Jego miejsce 56. 
A utor Didascalii powołuje się na  opis ewangeliczny, jak  to Pan 
przepasał się prześcieradłem , nalał do naczynia wody i pod­
czas, gdy wszyscy leżeli, um ył im  nogi i w ytarł je prześciera­
dłem, dając przez to przykład miłości braterskiej „abyśm y i m y 
naw zajem  to czynili” m. Skoro więc Pan to  uczynił, to i dia­
koni pow inni to  czynić bez w ahania jako powołani do realizo­
wania praw dy (operarii veritatis), um acniani przykładem  C hry­
stusa 58.

Konkluzję całego tego wyw odu stanow i wezwanie, aby dia­
koni pełnili swoją służbę z miłością, bez szem rania i bez wa­
hania. W przeciwtnym w ypadku byłaby to służba powodowana 
względami czysto ludzkim i i nie m ająca żadnego odniesienia do 
Boga, k tó ra  otrzym ałaby w  dzień naw iedzenia odpowiadającą 
jej nagrodę 59. .

W ten sposób uzasadnia au to r Didascalii porównanie diakona 
do Chrystusa. Z tekstów  tych w ynika także dość jasno charak­

52 Dz. cyt. III,, 13, 3—7 s. 214 nn.
53 Mt 20, 26 nn.
54 Did. Ap. (F), III, 13, 3 s. 214.
55 j z  53 ц

55 Did. A p . ' (F), III, 13, 3—4  s. 214.
5? j lg 21
58 D id .’ Ap. (F), III, 13, 4—5 s. 21'. nn.
59 Dz. cyt. III, 13, 6 s. 216.
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te r  funkcji diakona w; hierarchii, z istoty swojej służebny a za­
razem  religijny. W skazuje na to zresztą już sama nazwa dia- 
conia, jak  również łacińskie jej odpowiedniki: minister, m inist- 
rare, m in isterium  itp., k tóre raz po raz spotykam y tam, gdzie 
mówi się o diakonie 60.

Żeńskim  odpowiednikiem  diakona jest d iakon isa61, k tó ra  
swoją funkcję określaną również słowem m inisterium  pełni wo­
bec k o b ie t62. W edług Didascalii służba diakonisy jest pożądana 
a naw et konieczna, uzasadniona faktem , że naw et nasz Pan 
i Zbawiciel korzystał z posługi kobiet, jak  np. M arii Magdaleny, 
M arii — m atki Józefa i Jakuba oraz m atki synów Zebedeusza 63.

We w szystkich w ypadkach Didascalia w ym ienia diakonisę 
zaraz po diakonie. Nasuwa się naw et wątpliwość, czy nie jest 
to ten  sam  stopień hierarchiczny. W prawdzie chyba do każ­
dego z nich osobno odnosi się zalecenie, aby uznali swoje m iej­
sce i ochoczo w ypełniali związane z nim  funkcje R4, ale zaraz 
następne słow,a mówią o jednym  odczuwaniu, o jednym  oddy­
chaniu, o jednej duszy w dwu ciałach, o uświadomieniu sobie, 
jak  wielką jest służba diakonii (quantum  sit m inisterium  dia- 
coniae) es. W ydaje się więc, że m am y tu  do czynienia z osobnym 
stopniem  hierarchicznym . W ynika to zresztą z zależności i pod­
porządkowania diakonisy nie tylko w stosunku do biskupem ale 
i diakona 66. Miejsce tuż po diakonie zawdzięcza diakonisa ści­
słem u z nim  związkowi, a dzięki tem u, że diakon jest bliższy 
biskupowi, diakonisa korzysta z przew agi uzyskanej przez d ia­
kona w stosunku do prezbiterów  S7.

Prezbiterów  umieszcza Didascalia dopiero na czw artym  m iej­
scu 68. Je s t to  bardzo znamienne. W ydaje się, że zajm ują oni 
w  hierarchii m iejsce po diakonach a naw et po diakonisach. 
Świadczy o tym  fakt, że gdy diakonów porów nuje się do C hry­

co Dz. cyt. II, 28, 6 s. 108; III, 13, 3 s. 214 et passim.
C1 Dz. cyt. II, 26, 6 s. 104.
62 Dz. cyt. III, 12, 1 s. 208; 13, 1 s. 212.
63 Dz. cyt. III, 12, 4 s. 210.
64 Dz. cyt. III, 13, 2 s. 214.
65 Tamże.

Dz. cyt. III, 8, 1—4 s. 196.
67 D iakonisa jest porównana do Ducha Św iętego. Dz. cyt. II, 26, 6 

s. 104. U zasadnienia tego Dorównania w  Didascalii  nie znajdujem y.
68 Dz. cyt. II, 26, 7 s. 1Ö4.
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stusa, diakonisę do Ducha św., to prezbiterów  tylko do aposto­
łów 69. U stanaw iani są oni także przez biskupa 70; rola ich jed­
nak w społeczności kościelnej w ydaje się stosunkowo ograni­
czona. Didascalia w ym ienia ich zaledwie kilka razy. W związku 
z powoływaniem  ich przez biskupa nazwani są consiliarii i con- 
tracta tores71, gdzie indziej au to r Didascalii określa ich jako 
consiliarii episcopi, corona ecclesiae, consilium et curia eccle- 
siae 72. Z innego fragm entu  dowiadujem y się, że wraz z diako­
nam i i biskupem  biorą prezbiterzy udział w sąd ach 73; na ze­
braniach liturgicznych zajm ują miejsce dookoła tronu  bisku­
piego, ale nie spełniają przy  tym  żadnych funkcji kapłańskich 
ani nie p rzem aw ia ją74; nie spraw ują również innych sakram en­
tów. Jedynie przy chrzcie odgrywać oni mogą pewną czynną 
rolę, a na zlecenie biskupa naw et chrzcić 75.

Ze w szystkich tych wzm ianek wynika, iż w porównaniu 
z diakonam i rola prezbiterów  nie jest zbyt aktyw na. Stanowią 
oni niew ątpliw ie jakąś radę biskupa, lecz na czym ta  ich funk­
cja polega, trudno określić na podstawie samej Didascalii. 
W szystko wskazuje na  czysto honorowy charak ter ich funkcji; 
można ich przyrów nać do kap itu ły  we współczesnej s truk tu rze 
kościelnej. W tej raczej biernej roli należy chyba dopatryw ać 
się uzasadnienia m iejsca prezbiterów  w hierarchii kościelnej 
dopiero po diakonach, a naw et po diakonisach.

Przy okazji określenia danin należnych poszczególnym, stop­
niom hierarchicznym  dow iadujem y się, że niekiedy istniał 
w społeczności jeszcze jeden stopień hierarchiczny, mianowicie 
lektor, którego pod względem przysługującej m u daniny  zrów­
nuje się, z p rezb ite ram i7δ. Być może, że z lektoratem  związana 
była również funkcja katechety. Niczego jednak o nim więcej

60 Tamże.
70 Et m o do  episcopus de populo accipiens ibi quoscumque loci dignos 

esse ex is t im a ve r i t  p resby teros  сonstituet et consiliarios sibi et contrac-  
tatores.  Dz. cyt. II, 34, 3 s. 116.

71 Tamże.
72 Dz. cyt. II, 28, 4 s. 108.
73 Dz. cyt. II, 46, 6 s. 142; 47, 1 tamże.
74 Dz. cyt. II, 57, 2—5 s. 158 nn. Być m oże, koncelebrują z biskupem ,

ale w  Didascalii  brak w szelk iej na ten tem at w zm ianki.
75 Dz. cyt. III, 12, 3 s. 210.
76 Dz. cyt. II, 28, 4 s. 108.
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w: Didascalii nie znajdujem y, toteż nie można określić jego 
stosunku do wyżej przedstaw ionych stopni hierarchicznych.

Wspomnieć należy o jednorazowej wzmiance w Didascalii na 
tem at subdiakonów. W prawdzie n iektórzy autorzy uw ażają 
słowa et subdiaconos za interpolację, ale chyba niesłusznie, gdyż 
znajdujem y je zarówno w, w ersji łacińskiej, jak i syryjskiej 77. 
Zadaniem  subdiakona jest posługiwanie w  domu b isk u p a78.

W interesującym  nas tu ta j wykazie stopni hierarchicznych 
ostatnie m iejsce w edług Didascalii przypada wdowom i siero­
tom  79. W zmianki o wdowach są stosunkowo liczne 80. Nie cho­
dzi tu  o w szystkie wdowy m ające praw o do pomocy i wsparcia 
ze strony  wspólnoty, еДе o tę ich grupę, k tó ra  odpowiada spec­
jalnym  wym aganiom  i przy jm uje na siebie specjalne obowiąz­
ki. G rupę tę nazwać by można „wdowami kanonicznym i”.

O ficjalny a zarazem  sakralny  charak ter funkcji wdów w y­
nika z fak tu  konsekrow ania ich przez biskupa według określo­
nego ry tu , k tó ry  jednak  n ie jes t w  Didascalii opisany. Nie każda 
bowiem wdowa autom atycznie wchodzi do owego wyróżnione­
go grona, ale tylko ta, k tó ra  gotowa jest złożyć zobowiązanie, 
polegające na uroczystym  wyznaniu wobec biskupa, iż pragnie 
ona prowadzić życie zgodne ze wskazaniami ewangelicznym i 
w celu dążenia do doskonałości. Równocześnie zobowiązuje się 
ona także do życia w powściągliwości (stąd w ym agany wiek — 
50 la t — prawdopodobnie dlatego, aby ograniczyć możliwość 
powtórnego małżeństwa). Do obowiązków wdów należy odwie­
dzanie chorych i w kładanie na nich rąk, sporządzanie odzieży 
dla ubogich oraz m odlitw a za chorych, dobroczyńców i za cały 
Kościół. Odnosi się jednak wrażenie, że bardziej zaakcentowa­
ny jest ascetyczny i kontem placyjny charak ter życia wdów, niż 
pełnienie przez nie funkcji o charakterze społeczno-charyta- 
tyw nym  w obrębie społeczności chrześcijańskiej. To właśnie 
różniłoby rolę wdów od roli diakonis, chociaż rozgraniczenie 
tych dwóch stopni hierarchicznych nie rysu je się w Didascalii

77 Dz. cyt. II, 34, 3 s. 116. Por. Die syrische Didascalia, ü berse tz t  und  
erk lär t  von  H. Achellis  und  J. Flemming.  W: Quellen des orientalischen  
K irchenrech ts  II, L eipzig 1904 s. 265.

78 Did. Ap. (F), II, 34, 3 s. 116.
79 Dz. cyt. II, 26, 8 s. 104.
80 Dz. cyt. I l l ,  1, 1— 13 s. 182—216.
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dość ostro; w ydaje się niekiedy, że au to r mówiąc o wdowach, 
ma na m yśli diakonisy (być może dlatego, że diakonisami były 
przeważnie w dow y)81. Z tego też względu zrozumiałe jest, dla­
czego wdowy zalicza się do hierarchii, a ich funkcje ceni się 
tak wysoko.

Sporo m iejsca w Didascalii poświęca autor sierotom  82. Nie 
spełniają one jakiejś określonej funkcji w społeczności, ale ra ­
czej są przedm iotem  troski i starań, szczególnie biskupa i dia­
kona 83. W łączenie ich do hierachii można by tłum aczyć tym, 
że w raz z wdowami porów nyw ane są do o łta rz a 84. Porów na­
nie to wywodzi się stąd, że dary stanowiące podstawę ich u trzy ­
mania były uprzednio składane na ołtarzu.

3. W z a j e m n y  s t o s u n e k  p o s z c z e g ó l n y c h  s t o p n i  
h i e r a r c h i c z n y c h

W przedstaw ionym  wykazie stopni hierarchicznych, jakiego 
nam dostarcza Didascalia, uderza nie tylko fakt, że oprócz trzech 
głównych stopni hierarchicznych (biskup, prezbiter, diakon) 
w ystępują diakonisy, a naw et wdowy i sieroty, ale przede 
wszystkim  kolejność, w jakiej wszystkie te stopnie są wyliczo­
ne. Szczególnie interesujące jest w  tym  układzie miejsce diako­
na, diakonisy i prezbiterów.

W ydaje się, że nie jest to porządek przypadkowy. W ynika to 
przede w szystkim  z porównań, jakie au to r Didascalii stosuje wo­
bec poszczególnych stopni. Uzasadnienie dla rozróżnienia trzech 
stopni hierarchicznych (biskup, diakon, diakonisa) znajduje au­
tor przez porównanie ich do trzech Osób Trójcy Św., prezbi­
terom  natom iast przyznaje jedynie zaszczyt zajm owania m iej­
sca apostołów. Podobnie, gdy biskupowi (i diakonisie) należy się 
ze strony w iernych cześć (honoretur a vobis), diakonowi — mi­
łość (diligatur a vobis), to  prezbiterom  przysługuje jedynie ja ­
kiś nieokreślony szacunek (spectentur a vobis) — znam ienny 
jest w tekście dodatek etiam.

81 Np. dz. cyt. III, 8, 1 s. 196.
£2 Dz. cyt. IV, 1, 1— 11, 5 s. 218—234.
83 Dz. cyt. IV, 1 nn.
84 Dz. cyt. II, 26, 8 s. 104.

16 — S tu d ia  T h e o lo g ie s  V a rs . N r  1/1971
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Miejsce prezbiterów  po diakonie i diakonisie w ydaje się 
potwierdzać również i to, że jak to  stw ierdziliśm y, rola ich 
W społeczności przedstaw ionej w  Didascalii nie m a charakteru  
zbyt aktywnego, o czym świadczy choćby fakt, że au to r nie po­
święcił im specjalnego rozdziału, podczas gdy osobno mówi 
o laikach, osobno o biskupach i diakonach, osobno o wdowach, 
o sierotach, osobno o wyznawcach i męczennikach.

N ajbardziej jednak przekonyw ujący argum ent na  rzecz ta ­
kiej w łaśnie kolejności stopni hierarchicznych znajdujem y we 
fragm encie om awiającym  daniny należne poszczególnym stop­
niom 8S. Tak więc najw ięcej (plurim um ) należy się ubogim wdo­
wom 86; podstawową m iarę stanow i porcja, jakiej się udziela 
starszym  kobietom  {presbyterarum). Podw ójna jednak porcja 
przysługuje diakonom ze względu na cześć dla Chrystusa, do 
którego są porównywani, poczwórna biskupowi, jako przewod­
niczącemu, ze względu na  cześć i chwałę należną wszechmogą­
cemu Bogu 87 i to naw et w  w ypadku nieobecności biskupa na 
agapie (in agapis et erogationibus) 88. Prezbiterom  natom iast 
udzielić można tyle co diakonom, z zastrzeżeniem, że tylko 
W tym  wypadku, kiedy i ich zechce ktoś uczcić 89. Znam ienne 
są przy  tym  uzasadnienia, których brak  przy opisywaniu po­
zostałych uczestników podziału 90. W ynika z tego zatem, że nie 
m ają  oni właściwie naw et ścisłego praw a do udziału w depi- 
nach, skoro pozostawia się to uznaniu w iernych. Jeżeli nato ­
m iast w  społeczności znajduje się lektor, należy m u się porcja

85 Et haec pars, quae ex  consuetudine sacerdoti debetur , separetur,  
e tiam si non e s t  praesens in agapis e t  erogationibus, in honorem om ni-  
poten tis  Dei. S icut ergo unicuiąue p re sby tera ru m  datur, duplum  datur  
singulis diaconis in honorem Christi; quadrup lum  a u tem  ei, qui praeest,  
tam qu am  in O m nipoten tis  gloriam. Si quis au tem  e t  p resby teros  vo luer it  
honorare, dup lum  sicuti diaconis dab it  il lis; n am  e t  ipsi tam quam  ap o ­
sto li e t  consiliarii honorentur episcopi e t  corona ecclesiae; sunt enim i 
consilium et curia ecclesiae. Si au tem  et lector est, accipiat e t  ipse una  
cum presbyter is .  O m ni ergo d ignita ti  unusquisque ex  la id s  venera tionem  
d eb itam  im p er t ia n t  m uneribus e t  honoribus e t  verecundia  saeculo con-  
sentanea.  Dz. cyt. II, 28, 2— 5 s. 108.

80 Dz. cyt. II, 28, 1 tamże.
87 Dz. cyt. II, 28, 3 tam że.
88 Dz. cyt. II, 28, 2 tam że.
89 Dz. cyt. II, 28, 4 tamże.
90 Tamże.
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rów na p rezb ite ro m 91. P rezbiterzy  więc zrów nani są w  osta­
tecznym  w ypadku z lektorem .

Zarówno prezbiterzy jak i pozostali współpracownicy bisku­
pa tw orzą razem  z nim  ścisłą jedność o charakterze patriarchal- 
no-rodzinnym ; są nie tylko przez niego powoływani do służby 
w społeczności, ale i działają w ścisłej od niego zależności. Dzię­
ki tem u o jedności Kościoła stanow i biskup. Zew nętrznym  w y­
razem  tej nadrzędnej roli biskupa jest porządek przestrzegany 
na zebraniach eucharystycznych, na  których tron  biskupi zaj­
m uje m iejsce centralne. A utor Didascalii pojm uje Kościół jako 
Ciało żyjące życiem Bożym, w  k tórym  najistotniejszym  orga­
nem  jest b isk u p 92. Pierw sze jednak po nim  m iejsce zajm uje 
diakon. W związku z tym  pow staje pytanie, jaki jest stosunek 
diakona do biskupa. Odpowiedź na to pytanie pozwoli nam  bli­
żej określić charak ter służby tego pierwszego.

II. STOSUNEK D IAK O NA DO BISK U PA

Znam ienne jest, że w  tekstach Didascalii diakon najczęściej 
w ystępuje łącznie z biskupem , podczas gdy prezbiterzy obok 
biskupa w ym ieniani są zaledwie dwa czy trzy  razy. W ynika 
z tego fakt, że m iędzy biskupem  i diakonem  istnieje ścisły 
związek, k tó ry  m usi się wyrażać określonym  stosunkiem.

1. S t o s u n e k  z a l e ż n o ś c i  i s ł u ż e b n o ś c i

Relację między biskupem  i diakonem  pojm uje au tor Dida­
scalii analogicznie do relacji, jaka istniała pomiędzy Mojżeszem 
i Aaronem. Ponieważ Aaron, którego zadaniem  było tłum acze­
nie faraonow|i poleceń danych przez Mojżesza, został przez P a­
na nazw any prorokiem  w słowach: „Oto Ja  uczynię cię jakby 
Bogiem faraona, a Aaron, b ra t twój, będzie prorokiem  twoim ”93, 
wobec tego i chrześcijanie w inni pośredników słowa uważać za 
proroków i czcić ich jak  B oga94. Miejsce A arona ma zajmo­

91 Dz. cyt. II, 28, 5 tam że.
82 Dz. cyt. II, 43, 3 s. 136.
93 Wj 7, 1.
94 Did. Ap. (F), II, 29, s. 110.
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wać diakon, a Mojżesza biskup. Jeżeli Mojżesza nazwał Pan 
bogiem, to i biskupa należy czcić jak  Doga, a diakona jak  pro­
roka 95.

Związek diakona z jego biskupem  jest tak ścisły, że autor 
Didascalii porów nuje go do relacji, jaka zachodzi między C hry­
stusem  a Jego Ojcem. W skazuje n a  n ią już choćby opisane 
w  poprzednim  rozdziale przyrów nanie biskupa do Boga (Ojca) 
a diakona do C hrystusa (Syna). Spotykam y wszakże inną w y­
raźniejszą wzm iankę o tej re la c ji96. Nie jest ona co praw da 
przedstaw iona w sposób rozwinięty, ale chyba należy ją  rozu­
mieć tak, jak  ją  przedsta'wil au tor K onstytucji Apostolskich, 
dla którego te partie  Didascalii były nie tylko natchnieniem . 
Jak  zatem  C hrystus bez Ojca nic nie czyni, tak  również diakon 
bez biskupa; podobnie jak  Syn bez Ojca nie istnieje, tak i dia­
kon bez biskupa; tak  samo jak Syn jest zależny od Ojca, po­
dobnie każdy diakon od biskupa; w końcu jak Syn jest po­
słańcem  i prorokiem  Ojca, tak  i diakon jest posłańcem i proro­
kiem  biskupa 97.

Z przedstaw ionego porównania biskupa do Ojca, a diakona 
do Syna, w ynika praktyczny wniosek dla wiernych. W inni oni 
darzyć diakonów wielkim  zaufaniem  i wszystkie swoje dezyde-· 
ra ty  (quae vo lun t) przedstaw iać biskupowi za pośrednictw em  
jego m inistrów , to  znaczy diakonów, by  ustaw icznie nie nękać 
samego biskupa. Taką a nie inną procedurę au to r uzasadnia 
tym , że i do Pana Boga Wszechmogącego n ik t nie może· przy­
stąpić, jak tylko przez Chrystusa. W ypływ a z tego również 
wniosek, że w ierni m ają wszystkie swoje inicjatyw y (quaecum - 
quae facere volunt) za pośrednictw em  diakona objawić bisku­
powi i dopiero witedy je realizować 98.

Z tej zależności diakona od biskupa w ynikają także praktycz­
ne konsekwencje w  konkretnej działalności. W szystkie czyn­
ności ma pełnić diakon w im ieniu biskupa. Jedynie niektóre 
spraw y może on załatw iać samodzielnie; wszystkie inne nato­
m iast winien poddać osądowi biskupa " .  Czegokolwiek więc

95 Dz. cyt. II, 30 s. 112.
96 Dz. cyt. II, 44, 3 s. 138.
97 Dz. cyt. II, 30 s. 113.
98 Dz. cyt. II, 28, 6 s. 1C8.
9S Dz. cyt. 44, 3 s. 138.
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diakon zam ierza dokonać, powinien uprzednio poinformować 
o tym  biskupa, aby dokonane to było jak gdyby przez niego 
samego. Tak np. jeżeli diakon wie, że ktoś z w iernych znajdu­
je się w potrzebie, a o czym nie wie biskup, diakon m a go o tym  
powiadomić. W inien on wszystko czynić tak, aby przysporzyć 
chw ały swem u biskupow i (quasi in honorem episcopi). Bez bi­
skupa zaś nie powinien czynić niczego, by działając samowol­
nie nie spowodować zniesławienia go i nie narazić go na za­
rzut, że zaniedbuje ubogich 10°.

Jak  widać, diakoni nie mogą działać sposób niezależny, 
lecz są całkowicie związani dyrektyw am i biskupa. Nawet 
w w yjątkow ych wypadkach, prawdopodobnie wtedy, gdy są 
zmuszeni działać w  celu niesienia pomocy kom uś potrzebujące­
m u jej bezzwłocznie, są obowiązani przynajm niej zasygnali­
zować biskupowi o tej w yjątkow ej sytuacji. Dzieje się tak  nie­
w ątpliw ie także dlatego, by uniknąć okazji do „próżnej gada­
n iny” lub przeciw staw ienia diakona biskupowi, czego ślady 
spotkać można w późniejszych chronologicznie K onstytucjach  
Apostolskich  101, a co mogło się niekiedy zdarzyć już wcześniej.

Tak więc zasada, sine episcopo nolite aliquid facere 102, obo­
w iązuje także diakona. Znajduje ona swoje uspraw iedliw ienie 
w podwójnej analogii. P ierw sza analogia — to porównanie ze 
św iątynią St. Testam entu, w  której nic się nie działo bez kapła­
na 103. Drugiej — dostarczają św iątynie pogańskie. A utor Dida­
scalii uważa, że naw et w  nich, choć nie są św iątynią praw dziw ą 
{tem plum  im itantur), nic bez kapłana się nie dokonuje i ci, k tó­
rzy spraw ują £wój naiw ny ku lt (in opere suo ridiculo), nic nie 
ofiarują ani nic nie czynią bez swego kapłana. Uważają go oni 
bowiem za usta kaimieni, k tórym  oddają cześć i w ykonują je­
go polecenia. Również swoje wlszystkie zam ierzenia om awiają 
uprzednio z kapłanem , nie dokonując niczego bez niego, w prze­
konaniu, że to, co czynią z jego polecenia, zostało m u objawio­
ne (accepta fore). S tąd Didascalia wysuw a wniosek, że tym  bar­

100 Dz. cyt. II, 31, 1—2 s. 112.
101 Const. Ap. (F), V III, 47, 39 s. 577.
102 Did. Ap. (F), II, 27, 1 s. 106.
103 Dz. cyt. II, 28, 7 s. 110.
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dziej chrześcijan, a więc i diakona obowiązuje tak i sposób po­
stępowania 104.

Ta zależność diakona od biskupa 'wymaga zatem  od nich obu 
jednom yślności w gorliwej pracy duszpasterskiej. Pow inni 
obaj stanowić jedno ciało, a stosunki m iędzy nim i pow inny się 
układać tak jak w  rodzinie m iędzy ojcem i synem  105. Pew ne 
pojęcie o stosunku diakona do biskupa i koniecznej jednom yśl­
ności daje też porów nanie diakona do uszu, ust, serca i duszy 
biskupa 106. W jednom yślności i zgodzie, jaka pow inna łączyć 
biskupa i diakona, widzi au to r praw dziw y ideał, którego reali­
zacja pociąga ważne konsekw encje dla Kościoła, szczególnie dla 
zachowania pokoju 107.

To, co zostało powiedziane o stosunku diakona do biskupa, 
dotyczy również wdów, k tóre pełnią funkcje diakonis. Wobec 
biskupa i diakona m ają być one szczere i posłuszne, w inny od­
nosić się do biskupa z drżeniem, lękiem  i ze czcią, jak  do samego 
Boga. Ponadto, nie m ając upoważnienia biskupą, nie mogą nicze­
go czynić bez jego dyspozycji, porady albo rozkazu. Bez porady 
biskupa i diakona nie pow inny w ije udawać się do kogokolwiek 
w celu spożywania posiłków albo praktykow ania ' postu, nie 
wolno im  niczego od nikogo przyjm ować, nakładać rąk. Jeżeli­
by zaś cokolwiek robiły bez rozkazu, jako niezdyscyplinowane, 
zasługują na naganę 108. Nie powinny też wynosić się ponad bi­
skupa. Jeżeli natom iast zacho'w:ują posłuszeństwo wobec roz­
porządzeń pasterzy i diakonów, samego Boga słuchają; jeżeli 
zgodnie z rozkazem, biskupa z kim kolwiek m ają kontakty , będą 
nienaganne przed Bogiem. W razie jednak nieposłuszeństwa 
wobec biskupów i diakonów, ci będą wolni od odpowiedzial­
ności za ich przekroczenia, one zaś zdadzą rachunek ze wszy­
stkich swoich samowolnych czynów 109.

W edług relacji tekstu, zdarzają się wypadki niezgodnego 
z tym i zasadami postępowania, kiedy działalność wdów (diako­
nis) sprowadza się do włóczęgi, żebractw a i plo tkarstw a na ra ­

104 Dz. cyt. II, 28, 8— 9 tamże.
105 Dz. cyt. II, 44, 2 s. 138.
106 Dz. cyt. II, 44, 4 tamże.
107 Tamże.
108 Dz. cyt. III, 8, 1 s. 196 nn.
109 Dz. cyt. III, 8, 3—4 tamże.
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żającego biskupa, diakona lub ofiarodawcę na zarzut n iespra­
wiedliwości no.

2. R ó w n o ś ć  i p o d  w z g l ę d e m  g o d n o ś c i  
i w y m a g a ń  m o r a l n y c h

W edług Didascalii wszelkie zniesławienie biskupa słowem lub 
czynem równoznaczne jest ze zniesławieniem  Boga Wszechmo­
gącego. Podobnie, złorzeczenie słowem lub czynem diakonowi 
jest obrazą C hrystusa n i . Spotykam y tu  więc znowlu konsek­
wencję porów nania biskupa do Boga Ojca, a diakona — do 
Chrystusa. Ma to  uzasadnienie —  według au to ra  Didascalii, 
w  Piśmie św.: „Nie będziesz bluźnił bogom i nie będziesz zło­
rzeczył tem u, k tó ry  rządzi twoim  ludem ” 112. Przełożeni, k tó ry ­
mi w Kościele są biskupi i diakoni, nazwani są tu  bogami. Po­
nieważ w Księdze Liczb Mojżesz mówił do ludu szem rającego 
przeciw niem u i Aaronowi: „Nie szemracie przeciwko nam, ale 
przeciw  Bogu” 113, a sam  Zbawiciel powiedział: „Kto was od­
rzuca, m nie odrzuca i Tego, k tó ry  m nie posłał” 114, jakąż więc 
choćby najm niejszą nadzieję może mieć ten, kto złorzeczy bi­
skupowi czy d iakonow i115.

Podobnie, jeżeli nazwanie laika głupcem  lub raka  zasługuje 
na potępienie przez Kościół jako w ystąpienie przeciw C hrystu­
sowi, o ile bardziej zasługuje na  całkowite potępienie ten, kto 
śmie mówić przeciw diakonowi lub b iskupow i116.

Jak  w ynika z powyższego wywodu, zniesławienie lub złorze­
czenie biskupowi lub diakonowi traktow ane są jednakowo, za­
równo pod względem użytej w obu w ypadkach m otywacji, jąk 
i samego fak tu  potępienia złorzeczących.

Podobnie, jeśli chodzi o kw alifikacje moralne, wym agania 
w stosunku do obu są takie same. Pow inni więc obaj usilnie 
się starać o prawość wobec Boga, zgodnie ze słowiami Pana: 
„Jeżeli jesteście wobec m nie praw i, to i ja  będę praw y w sto-

110 Dz. cyt. III, 10, 8 s. 204.
111 Dz. cyt. II, 31, 3 s. 112.
112 Wj 22, 27.
из w j  8. A utor Didascalii  pow ołuje się  w  tym  m iejscu  na K sięgę  

Liczb. Jest to oczyw ista nom y łka.
114 Łk 10, 16.
115 Did. Ap. (F), II, 31, 3—32, 2 s. 112 nn.
116 Dz. cyt. II, 32, 3 tam że.
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sunku do was, a jeżeli będziecie postępowąli m i na przekór, to 
i ja  postąpię wam  na przekór” 117. W inni więc być prawi, aby 
byli godni otrzym ać pochwałę od Boga, a nie narażać się na 
przeciw staw ne tej pochwale kary, nie tylko ze względu na Bo­
ga, ale i ze względu na  lu d z i118. Tak na przykład w  razie cią­
żącego na biskupie zarzutu  stronniczości lub przyjm ow ania ła­
pówek, nie może on Wiszcząć postępowania i ścigać występków 
lub karcić i rozsądzać winnych. Podobnie diakon nie mając 
czystego sumienia, z analogicznych po!wodów nie może swobod­
nie współdziałać z biskupem . Trudno bowiem z ust takiego 
człowieka słuchać słów. zapisanych w  Ewangelii: „Czemuż to 
widzisz drzazgę w oku swego brata, a belki we w łasnym  oku 
nie dostrzegasz? Obłudniku, w yrzuć najpierw  belkę ze swego 
oka, a w tedy przejrzysz jasno, żeby usunąć drzazgę z oka tw e- 
ga b ra ta” 119.

Jeżeli natom iast biskupi i diakoni są bez zarzutu, sam ten 
fak t może spowodować, że człowiek obciążony winą naw et się 
nie odważy wejść do kościoła z powodu w yrzutów  sum ienia 120.

Szczególnie w inni oni strzec się przeklinania, żeby na siebie 
nie ściągnęli przekleństw a, lecz błogosławieństwo m .

W końcu — jeżeli chodzi o działalność — te same obowiązki 
ciążą tak ną biskupie, jak  i na diakonie. Szczególnie jest to wy­
raźnie powiedziane w tym  miejscu, gdzie jest mowa o opie­
kow aniu się wdowam i i s ie ro tam i122. Gdzie indziej jest wręcz 
powiedziane, że diakoni w  działalności są podobni do biskupów, 
lecz w inni być bardziej wyćwiczeni (exercitatiores) i nie pożą­
dający zysku, by dobrze s łu ż y li123.

Jak  widać z przeglądu tych wszystkich tekstów, diakon sta­
le w ystępuje obok biskupa. Świadczy to prawdopodobnie o je ­
go pierwszoplanowej roli w społeczności, w  porów naniu do in­
nych stopni. Stosunek diakona do biskupa wyraża się różnie: 
jako stosunek podporządkowania , zależności, współdziałania

117 Kpi 26, 23. Jest to cytat nie dosłowny.
118 Did. Ap. (F), II, 44, 1 s. 138.
110 Dz. cyt. II, 17, 1 -  3 fM t  7, 3.
123 Dz. cyt. II, 10, 3— 5 s. 46.
121 Dz. cyt. III, 11, 5 s. 208.
122 Dz. cyt. IV, 5, 1 s. 222.
123 Dz. cyt. III, 13, 1- s. 212.
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lub naw et w pew nym  sensie jakiejś równości. Podstaw owy jest 
jednak stosunek zależności.

Jak  stw ierdziliśm y w poprzednim  rozdziale, istotą powoła­
nia diakona jest służba — m inisterium . Służbę tę jednak winien 
on realizo'wiac we w spółpracy z biskupem  i w ścisłej od niego 
zależności. Dlatego diakon w inien być ciągle w stanie pogoto­
wia do wykonaia wszelkich poleceń biskupa i zawsze być do 
jego dyspozycji, na każde zaw ołan ie124. Istotna rola diakona 
polega na tej orientacji i jego podporządkowaniu służbie pa­
sterskiej biskupa, na gotowości podejm owania każdego zada­
nia, k tóre m u on wyznaczy. Miejsce zatem  diakona jest u boku 
biskupa, przede wszystkim  po to, by m u pomagać, przy czym 
biskup decyduje, co w  konkretnym  w ypadku diakon powinien 
robić. Diakon jest z‘f|tem w  pierwszym  rzędzie sługą bi­
skupa. O jakiejś jego roli służebnej w  stosunku do presbyterów  
w Didascalii nie ma wzmianek. Natom iast jest stosunkowo dużo 
powiedziane na tem at konkretnych zadań diakona w stosunku 
do społeczności.

III. FUNKCJE DIAKONA W SPOŁECZNOŚCI CHRZEŚCIJAŃSKIEJ

Z faktu, że diakon jest ustanow iony do posługi biskupowi, 
w ynika trudność dokładnego określenia zakresu funkcji tego 
pierwszego. W ydaje się, że pole działania diakona jest bardzo 
szerokie. Można by zaryzykować tw ierdzenie, że do zakresu 
jego kom petencji należy wszystko, co biskupowi podoba się 
zlecić. Nawet w jednym  m iejscu Didascalii spotykam y w yraże­
nie, k tóre by na to wskazywało 125. Chociaż biskup może dyspo­
nować diakonem  dowolnie, można jednak wyodrębnić pewne 
funkcje, k tóre w ydają się być jem u tylko właściwe.

Obowiązki biskupa — tak jak  przedstaw ia je tekst Dida­
scalii — są ogromne. O bejm ują one właściwie cały zakres fun ­
kcji, jakie w  St. Testam encie spełniał najw yższy kapłan wraz 
z całym  zastępem  kiyołanów i lewitów. W ynika to z faktu, że 
biskup w Didascalii jest nazw any prim us sacerdos et levita  126.

».*« Dz. cyt. III, 13, 1 s. 214.
125 Diaconi sint in actibus similes episcopis suis. Dz. cyt. III, 13, 1

s. 212.
126 Dz. cyt. II, 26, 4 s. 104.
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A utor zaleca w iernym  chyba nie tylko z racji szacunku, żeby 
darząc zaufaniem  diakonów, za ich pośrednictw em  wyrażali 
swoje życzenia biskupowi i nie naprzykrzali m u się ustawicz­
nie. Ten tryb  postępow ania dotyczy też wszelkich inicjatyw  127.

Nie innym i racjam i zostało podyktowane również zalecenie 
skierowane do biskupa, by sobie ustanow ił pomocników w pro­
wadzeniu ludu do życia i spraw iedliw ości128. Pow inien on m ia­
nowicie w ybrać spośród ludu tych, którzy w  jego przekonaniu 
są tego godni i ustanowić ich diakonami: mężczyznę, by trosz­
czył się o liczne konieczne sprawy" wspólnoty kościelnej, kobie­
tę dla posługi wobec k o b ie t129. Tak więc, chociaż do zakresu 
obowiązków biskupa należą funkcje arcykapłana i lewity, 
znaczną ich część biskup w ykonuje za pośrednictw em  diakonów.

1. F u n k c j e  d i a k o n a  w  z a k r e s i e  d z i a ł a l n o ś c i  
c h a r y t a t y w n e j

Jednym  z istotnych obowiązków biskupa jest działalność 
charytatyw na. Jest to zupełnie zrozumiałe, zwłaszcza gdy się 
weźmie pod uwagę, że realizacja przykazania miłości zawsze 
należała do istotnych zadań Kościoła, a chrześcijanie pierw ­
szych wieków szczególnie troszczyli się, by to przykazanie 
znalazło swóje urzeczywistnienie w praktyce. Didascalia zaraz 
na początku przy  wyliczaniu zalet in telektualnych i m oral­
nych biskupa Wymaga od niego, by odznaczał się m iłosier­
dziem, życzliwością i był przepełniony miłością 13°. Szczególnie 
w inien darzyć miłością sieroty, wdowy, ubogich i podróżnych. 
Nie chodzi tu  oczywiście o miłość czysto afektyw ną; ma ona 
polegać na  d a w a n iu m . Pow inna to być jednak miłość roz­
tropna, toteż biskup przy udzielaniu pomocy powinien wie­
dzieć o różnych okolicznościach i odpowiednio je uwzględ­
niać 132.

Jest rzeczą zrozumiałą, że biskup nie był w  stanie osobiście 
wypełnić tego obowiązku w zakresie dobroczynności, szezegól-

127 Dz. cyt. II, 28, 6 s. 108 nn.
128 Dz. cyt. III, 12, 1 s. 208.
129 Tamże.
130 Dz. cyt. II, 3, 3 s. 34.
131 Dz. cyt. II, 4, 1 tamże.
132 Dz. cyt. II, 4, 1—3 s. 36.
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nie, że i 'w tym  czasie było aktualne oświadczenie D w unastu 
w Dziejach Apostolskich: „Nie jest rzeczą słuszną, abyśm y 
zaniedbali słowo Boże, a obsługiwali sto ły” 133. Świadczy o tym  
następujący, bezpośrednio po wyliczeniu powyższych wymagań, 
wywód na tem at obowiązków biskupa także w  zakresie prze­
kazyw ania słowa Bożego 134. Funkcje zatem  charytatyw ne wi­
nien biskup wykonyw ać w raz z d iakonam i135.

Działalność charytatyw na, jak  w ynika z Didascalii, nie jest 
jedynie w ynikiem  doraźnego entuzjazm u wiernych, ale jest 
akcją zorganizowaną. Kierownictwo posługiwaniem  ubogim 
jest zasadniczo w rękach biskupa. Tu również obowiązuje za­
sada, że bez biskupa nie należy niczego czynić, a jeżeli ktoś do­
konuje czegokolwiek bez niego, nie przedstaw ia to żadnej w ar­
tości, ponieważ nie w ypada bez kapłan^ czegokolwiek czynić, 
tak jak zresztą miało to miejsce w St. Testam encie 13G. Wszel­
kie zatem  dary  w inni w ierni składać na ręce kapłana, czyli bi­
skupa, gdyż tylko jem u jest przypisyw ana funkcja kapłańska.

Chociaż inicjatyw a składania darów biskupowi, osobiście lub 
za pośrednictw em  diakonów, jest pozostawiona do uznania 
w iernym , to jednak udział diakonów w przyjm ow aniu darów 
jest nie'wątpliwy i zapewne szeroko praktykow any. W ynika 
to jasno z przestrogi skierowanej do biskupów i diakonów, by 
z całą pilnością i skrupulatnością brali pod uwagę stan  m oralny 
ofiarodaw ców 137. Nie od wszystkich bowiem wolno im dary 
przyjmować. Nie należy więc przyjm ować żadnych ofiar od 
bogaczy, k tórzy trzym ają  w. więzieniu jeńców albo źle trak ­
tu ją  niewolników; są okrutni w  stosunku do swego miasta, 
czy też uciskają biednych; od tych, k tórzy nadużyw ają swego 
ciała i cd złoczyńców; od oszczerców, niespraw iedliw ych oskar­
życieli i sędziów; od m alarzy i rzeźbiarzy bożków; od złotni­
ków dopuszczających się kradzieży; celników, fałszywych w i­
zjonerów, fałszerzy wag i m iar; od sprzedających przypuszczal­
nie wino z domieszką 'w,ody. W yklucza się też od składania 
ofiar źle postępujących żołnierzy, jak również wszelkich urzęd­

133 Dz. 6, 2.
134 Did. Ap. (F), II, 5, 3—5 s. 36 nn.
135 Dz. cyt. IV, 5, 1 i 3 s. 222 nn.
136 Dz. cyt. II, 27, 1—2 s. 106.
137 Dz. cyt. IV, 5, 1 s. 224.
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ników im perium  rzymskiego, gdyż są zbrukani wojnami, także 
tych, k tórzy bez uprzedniego sądu przelali k rew  niew inną 
i mężobójców. Podobnie — od fałszujących sądy, od ludzi któ­
rzy dla kradzieży naw iązują kon tak ty  z poganami i wszelkiego 
rodzaju biedotą; wreszcie od bałwochwalców i lichw iarzy138. 
Przestrzeganie tych wszystkich k ry teriów  należy zarówno do 
biskupa, jak i diakona.

W ynika z tego wniosek, że diakon nie tylko m iał poważny 
udział w  przyjm ow aniu darów, ale i doskonale m usiał być zorien­
tow any w sytuacji wszystkich składających je ludzi. W każdym 
raizie pierwszą funkcją diakona w zakresie charytatyw nym  był 
udział w  przyjm ow aniu darów  przez biskupa.

Również rozdzielanie darów  osobom potrzebującym  jest za­
sadniczo zadaniem  biskupa. A utor Didascalii uzasadnia to tym, 
że biskup najlepiej orientuje się w  potrzebach swioich w iernych 
i według tych potrzeb udzieli pomocy równom iernie każdemu, 
żeby nie mogło się zdarzyć tak, by jeden otrzym ał pomoc k il­
kakrotnie tego samego dnia albo w tym  sam ym  tygodniu, a in­
ny  ani razu ш .

Źródłem  jednak tej orientacji są dla biskupa inform acje do­
starczone m u przez diakona. Jednym  bowiem z ważnych obo­
wiązków diakona jest odwiedzanie po domach wiernych, szcze­
gólnie znajdujących się w potrzebie. Głównym  celem tych wi­
zyt jest dowiadywanie się o ich potrzebach i informowanie 
o tym  swego biskupa. Dlatego diakon w inien być duszą i um y­
słem biskupa 14°, tak jak  przy innej okazji został nazw any je­
go uszami, ustam i, sercem i d u sz ą ш . Samodzielnie wszakże, 
bez porozum ienia z biskupem, nie powinien udzielać pom ocy142.

Nie oznacza to  jednak, że udział diakona w rozdzielaniu da­
rów ogranicza się wyłącznie do inform ow ania biskupa o potrze­
bach wspólnoty. Inform ow anie jest tylko jednym  z aspektów 
jego działalności charytatyw nej. Obowiązkiem jego jest rów­
nież służenie praktyczną pomocą biskupowi przy rozdzielaniu 
darów. Świadczy o tym  już choćby zalecenie, by każda wspól-

128 Dz. cyt. IV, 6, 1—5 s. 224 nn.
139 Dz. cyt. II, 27, 4 s. 106.
140 Dz. cyt. III, 13, 7 s. 216; II, 31, 2 s. 112.
141 Dz. cyt. II, 44, 4 s. 138.
142 Dz. cyt. II, 31, 2 s. 112.
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nota lokalna dysponowała w ystarczającą liczbą d iakonów 143. 
Żądanie odpowiedniej liczby diakonów jes t prawdopodobnie 
podyktowane w pierwszym  rzędzie koniecznością możliwie 
szybkiego i spraw nego przyjścia z pomocą potrzebującym  w ier­
nym. Trudno zresztą przypuścić, by biskup praktycznie wyko­
nywał tę funkcję osobiście, bez udziału diakona.

Tę funkcję diakoni praw dopodobnie spełniali orzy okazji 
wyżej w spom nianych wizyt. W inni byli oni jednak ograniczyć 
się tylko do odwiedzin mężczyzn. W Didascalii bowiem, jak  w i­
dzieliśmy, jest mowa nie tylko o diakonach, ale także i dia­
konisach, k tó re  czasami w ystępują pod nazwą wdów. Służba 
ich dotyczy kobiet, gdyż w pew nych okolicznościach mogą im 
służyć pomocą tylko k o b ie ty 144. Dlatego ich służba jest nie 
tylko pożądana, ale w  niektórych w ypadkach wręcz koniecz­
na 145. A utor Didascalii powołuje się na przykład samego C hry­
stusa, k tó ry  korzystał z pomocy i posługi k o b ie t146. Diakonisę 
zajm ują miejsce paralelne do diakonów. Stąd spełniają one 
analogiczne funkcje co diakoni, a więc także, a naw et przede 
wszystkim, funkcje charytatyw ne, ale w stosunku do kobiet. 
Z zakresu ich obowiązków Didascalia wyszczególnia jedynie 
odwiedzanie chorych kobiet, k tó rym  usługują, dostarczają rze­
czy koniecznych i k tó re  kąpią 147. Zdaje się jednak, że te wizy­
ty nie ograniczają się wyłącznie do kobiet chorych, lecz także 
do innych potrzebujących pomocy. Uzasadniając bowiem po­
trzebę posługi diakonisy autor mówi w  sposób ogólny, że sa 
domy, do których ze względu na pogan biskup nie może posłać 
diakona do kobiet i wówczas posyła diakonisę 14S.

Oczywiście, diakon i diakonisa powinni tę  swoją służbę peł­
nić zgodnie, wedle wym agań funkcji każdego z nich, spraw nie 
(in festinatione); powinni stanowić jedną dusze w  dwu ciałach 
i zdawać sobie spraw ę z wielkości swojej służby (quantum  sit 
m inisterium  diaconiae) 14S).

143 Dz. cyt. III, 1?, 1 s. 212.
144 Dz. cyt. III, 12, 1 s. 208; III, 13, 1 s. 212.
145 Dz. cyt. III, 12, 4 s. 210.
146 Tamże.
147 Tamże.
148 Dz. cyt. III, 12, 1 s. 208.
149 Dz. cyt. III, 13, 2 s. 214.
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Cała ta  działalność chary tatyw na ma więc na  względzie 
w szystkich ludzi znajdujących się w jakiejkolw iek potrzebie. 
Obok zawsze aktualnej pomocy wdowom i sierotom  Didascalia 
bardzo mocno akcentuje konieczność w spierania braci prześla­
dowanych za wiarę. Są to ci, k tórych  dla im ienia Bożego, z po­
wodu ich w iary i miłości, skazywano na śmierć w  czasie wido­
wiska (ad ludos), na  pożarcie przez dzikie zw ierzęta (ad bestias) 
lub na pracę w kopalni (ad metalla), a więc ci, k tórzy podczas 
wybuchających w  tym  czasie prześladow ań swoją konsek­
w entną postawą dają świadectwo wyznawanej wierze 150. Są oni 
w szczególnej sytuacji, toteż ich właśnie au to r Didascalii ze 
specjalnym  naleganiem  poleca trosce w ie rn y c h ш . W pierw ­
szym jednak rzędzie zwraca się do biskupów i diakonów, by 
fundusze pochodzące z uczciwej pracy w iernych nie .tylko prze­
znaczali na pożywienie i odzienie będących w potrzebie, ale 
także na uwolnienie niewolników, jeńców, więźniów, tych k tó­
rzy zostali uprowadzeni siłą, potępionych przez pospólstwo 
i z tego powodu skazanych na różnorodne ka ry  wyliczone przez 
au tora Didascalii i w  ogóle wszystkich uciśnionych. Do nich 
m ają iść diakoni i dostarczać wszystkiego, czego im  potrzeba 152.

W szystkie te, nieliczne zresztą teksty, pozwalają nam  dość 
dobrze zoriento'waé się, w  jak i sposób diakoni byli w ykorzysty­
wani w  działalności charytatyw nej. Równocześnie pozwalają 
nam. chyba stwierdzić, że do funkcji diakona należała w pierw ­
szym rzędzie działalność charytatyw na.

2. F u n k c j e  d i a k o n a  w  z a k r e s i e  k u l t u

Marny w Didascalii wyrażenie, k tóre można zrozumieć tylko 
w takim  sensie, że posługa diakona w niesieniu pomocy ubogim 
nie jest pojm owana jako czynność czysto świecka, lecz jako 
funkcja wchodząca 'w zakres kultu. A utor zwraca się do bisku­
pów i diakonów z zaleceniem, by służyli ołtarzowi Chrystusa, 
to jest wdowom i sierotom  153. Nazwanie wdów i sierot ołtarzem  
C hrystusa jest uspraw iedliw ione prawdopodobnie tym , że da­

150 Dz. cyt. V, 1, 1 s. 236.
151 Dz. cyt. V, 1, 3—7 s. 236 nn.
152 Dz. cyt. IV ,‘9, 2 s. 230.
153 Dz. cyt. IV, 5, 1 s. 222.
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ry, k tóre biskup rozdzielił potrzebującym , w  pierwszym  rzędzie 
wdowom i sierotom, były składane na  ołtarzu jako ofiary, tak ­
że za pośrednictw em  diakona ł54. Wiadomo poza tym , że agapy, 
k tóre były  pierw otną form ą działalności chary tatyw nej Koś­
cioła, w; swoich początkach były ściśle związane z kultem  
eucharystycznym . Jest zatem  zrozumiałe, że ten  funkcjonalny 
związek między ku ltem  i działalnością chary tatyw ną przetrw ał 
i diakoni, k tórzy  są specjalnie powołani do posługiwania ubo­
gim, znaleźli swoje określone m iejsce w  zakresie kultu . Szcze­
gólnie na  zebraniach eucharystycznych diakon spełnia wyraźnie 
funkcje liturgiczne.

Didascalia daje stosunkowo dokładny opis funkcji diakonów 
podczas zgrom adzeń eucharystycznych. P rzed  rozpoczęciem li­
tu rg ii jeden z nich ma zająć miejsce przy  wejściu do pomiesz­
czenia, gdzie odbyw;a się zgrom adzenie155. Obowiązkiem jego 
jest zwracanie uw agi na  osoby wchodzące 156 i pilnowanie, by 
zajm owały one m iejsca dla nich przeznaczone 157. P rzestrze­
ganie ścisłego porządku podczas zgromadzeń jest w  Didascalii 
niezwykle mocno podkreślone158. Każda poszczególna grupa 
wiernych, zależnie od płci i wieku, m a ściśle określone miejsce. 
Centralne miejsce zajm uje tron  biskupa. Obok niego siedzą 
presbyterzy zwróceni w  k ierunku wschodnim. Dopiero za nim i 
znajduje się miejsce dla laików: mężczyzn a następnie kobiet. 
Takie usytuow anie jest uspraw iedliw ione tym , że należy się 
modlić w kierunku wschodnim zgodnie z Pism em  św.: „O ddaj­
cie chwałę Bogu, k tó ry  w stępuje do niebios w  kierunku wscho­
d u” lä9. P rzestrzeganie zachowania tego porządku należy do 
diakona.

Obowiązkiem diakona jest również zbadanie tożsamości osób 
przybyw ających z zewnątrz, z innej społeczności. Praw dopo­
dobnie chodzi o litterae comm endatitiae  względnie com m uni- 
catoriae, o k tórych Didascalia nie wspomina, ale ich nie w y­
klucza. Ślady takich litterae  spotykam y już u św. P a w ła 160.

15,! Dz. cyt. II. 27, 1—4 s. 106.
155 Dz. cyt. II, 57, 6 s. 162.
156 Tamże.
157 Dz. cyt. II, 57, 9; 58, 1 s. 164 nn.
158 Dz. cyt. II, 57, 2 s. 158.
159 Ps 67, 34.
160 1 Kor 16, 3; 2 Kor 3, 1.
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Wiadomo, że taka p rak tyka  istniała w  pierw otnym  Kościele 161. 
Chodziło o spraw dzenie nie tylko np., czy jakaś kobieta jest 
wdową czy mężatką, lecz także czy dany człowiek jest wierzą- 
jy  i czy należy do Kościoła, a nie przynależy do jakiejś herezji. 
Uopiero po takim  w ylegitym ow aniu diakon odprowadza gościa 
na odpowiednie miejsce 162. Jeśli zaś chodzi o presbytora z in­
nej parafii, nie zajm uje się nim  diakon, gdyż przyjęcie go do 
swego grnna należy do presbyterów . Biskupa natom iast podej­
mie z wszelkimi możliwymi honoram i sam biskup ies.

Didascalia przew iduje dwóch diakonów. Dotyczy to praw do­
podobnie społeczności liczebnie m niejszych, a więc sytuacji czę­
stszej i norm alnej. Didascalia oEreśla podział funkcji między 
nim i podczas spraw ow ania l i tu rg i i164. Jeden z nich zajm uje 
miejsce przy ołtarzu dla usługiwania podczas spraw owania 
e u c h ary s tii165. Do niego przypuszczalnie należy funkcja zwró­
cenia się do zgrom adzonych na samym  początku liturgii z za­
pytaniem , czy jest ktoś, kto m a coś przeciwko bliźniem u swe­
mu. Jest to bąrdzo ważne według autora, ponieważ od uporząd­
kowania stosunków między uczestnikam i zależy wartość darów 
i skuteczność modlitwy. Jeżeli więc znajduje się pośród zgro­
m adzonych w ierny, będący z kim kolwiek w niezgodzie, biskup 
powinien doprowadzić do pojednania między nim i 168.

Obowiązkiem drugiego diakona jest czuwanie podczas sp ra­
wowania liturgii nad zachowaniem porządku w miejscu zgro­
madzenia. W przypadku gdyby ktoś zajął nie swoje miejsce, 
w inien m u on udzielić nagany, kazać w stać i zająć miejsce dla 
niego przeznaczone 167. W śród laików m usi być bowiem zacho­
w any także określony porządek. I tak: młodzież ma stać lub 
siedzieć (o ile jest siedzące miejsce). S tarsi wiekiem m ają p ra ­
wo siedzieć. Dzieci powinny stać grupą względnie przy rodzi­
cach. Dziewczęta m ają siedzieć, a jeżeli nie ma miejsca, stać za 
kobietami. Młode m ężatki m ające dzieci, m ają stać. S taruszki 
i wdowy powinny zajmować m iejsca siedzące. A ponadto każ­

161 Const. Ap. (F), VIII, 47.
162 Did. Ap. (F), И, 58, 1 s. 166.
163 Dz. cyt. II, 58, 2—3 s. 166 nn.
164 Dz. cyt. II, 57, 6 s. 162.
165 Tamże.
166 Dz. cyt. И, 53, 4 s. 152; II, 5·?, 1 s .  154.
167 Dz. cyt. II, 57, 7 s. 162.
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da z grup m a wyznaczone oddzielne miejsce. Nad zachowaniem 
tego szczególnego porządku ma czuwać diakon 168.

Do niego również należy troska o przestrzeganie zasad go­
ścinności i dobrego w ychow ania wśród wiernych. Na przykłąd, 
w razie przybycia kogoś godniejszego ze względu n a  wiek albo 
kogoś obcego, w ierni w inni się n im  zająć, ustępując m u naw et 
m iejsca z pobudek miłości lub  szacunku. Jeżeli jednak ustąpił 
m iejsca ktoś ze starszych, podczas gdy młodzi siedzą, wówczas 
winien ingerować diakon, powinien rozejrzeć się wśród młod­
szych, kazać kom uś z nich, aby w stał i polecić usiąść tej osobie, 
k tóra ustąpiła miejsca. Ta zaś osoba, k tó ra  na polecenie diako­
na wstała, m a zająć dla przykładu ostatnie miejsce stojące 169. 
W końcu do obowiązków diakona pilnującego porządku należy 
dbanie o to, by n ik t z obecnych nie szeptał, nie drzem ał, nie 
śmiał się, lub nie zajm ował niedbałej postaw y 170.

Poza niedzielnym i zgrom adzeniami eucharystycznym i dia­
kon ąsystuje biskupowi przy  spraw ow aniu innych sakram en­
tów, naw et gdy w poszczególnym w ypadku chodzi tylko o fun­
kcje drugorzędne. Przede wszystkim  bierze on czynny udział 
przy udzielaniu przez biskupa sakram entu  chrztu. W pew nych 
jednak okolicznościach na  zlecenie biskupa może udzielić chrztu 
sam diakon m .

Obrzęd chrztu  nie znalazł w  Didascalii szczegółowego opisu. 
Tylko przy  okazji instrukcji przeznaczonej dla diakonisy zo­
stały u’wzglçdnione niektóre szczegóły. A więc do obowiązków 
diakonisy należy namaszczanie kobiet w stępujących do wody. 
W razie nieobecności diakonisy funkcję tę powinna spełniać 
inna chrześcijanka. Tylko w w ypadku braku  diakonisy lub innej 
kobiety namaszczenia kobiet może dokonywać mężczyzna 
udzielający chrztu. N ajpierw  więc katechum en otrzym uje od 
biskupa namaszczenie głowy, zanurza się w  wodzie, a następ­
nie jest nam aszczany (przez diakona lub diakonisę), udzielają­
cy zaś chrztu  wzywa imion Trójcy św. (nom ina invocationis 
Deitatis). W końcu po chrzcie diakonisa poucza neofitki o zna­

168 Dz. cyt. II, 57, 8—9 s. 162—166.
169 DZ. cyt. II, 58, 5 s. 168.
170 Dz. cyt. II, 57, 10 s. 166.
171 Dz. cyt. III, 12, 3 s. 210.

17  —  S t u d i a  Л7я»·<- M r  1/1071
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czeniu chrztu  i, być może, w tajem nicza je dokładniej w, p raw ­
dy w iary  i zasady m oralne życia chrześcijańskiego 172.

Na tem at innych sakram entów  w Didascalii nie ma wzmia­
nek. Należy jednak przypuszczać, że i przy ich spraw owaniu 
diakoni byli wykorzystyw ani, np. przy bierzmowaniu, które 
jak  wiadomo, było udzielane łącznie z chrztem.

W każdym  razie, już choćby na podstawie tych nielicznych 
wzm ianek o funkcjach diakona w zakresie ku ltu  można stw ier­
dzić, że m a on dość bliski kontak t z tajem nicam i najbardziej 
świętymi, aczkolwiek nie jest to chyba najbardziej charak tery­
styczna, czy tym  bardziej istotna dziedzina funkcji diakona.

3. F u n k c j e  d i a k o n a  w  z a k r e s i e  p a s t e r s k i m

Odwiedzanie przez diakonów w iernych po domach ma na 
Względzie w  pierw szym  rzędzie cele charytatyw pe: niesienie 
pomocy i zaradzanie biedzie we wszelki możliwy sposób. Nie 
jest jednak wykluczony cel pastoralny tych  wizyt. Biskup bo­
wiem, którego diakon jest uszami, ustam i, sercem i duszą 173, 
ma obowiązek wiedzieć nie tylko o potrzebach m aterialnych 
swoich wiernych, ale także o stanie religijnym  i m oralnym  
Wspólnoty, choćby ze względu na konieczność stosowania k ry ­
teriów  mioralnych przy  przyjm ow aniu ofiar 174, o czym wyżej 
była mowa. Trudno przypuścić, żeby biskup osobiście we wszy­
stkich poszczególnych w ypadkach badał te  sprawy.

Tymczasettn diakon jest jo|k najbardziej predysponow any do 
spełniania tego zadania i znajduje się w sytuacji w yjątkow o do­
godnej dla zapoznania się i inform ow ania biskupa o stanie re­
ligijnym  społeczności. Podczas swoich w izyt domowych wcho­
dzi on w bezpośredni kon tak t z w iernym i w  ich codziennym  ży­
ciu; m a więc okazję zapoznać się ze wszystkim i ludzkimi pro­
blem am i i trudno przypuścić, żeby nie powiadomił o nich swe­
go biskupa. W pew nych w yjątkow ych wypadkach m a on praw o 
naw et .samodzielnie rozwiązać niektóre tru d n o śc i175, chyba nie

1,2 Tamże.
173 Dz. cyt. II, 44, 4 s. 138.
174 Dz. cyt. IV, 6, 1—5 s. 224 nn.
175 Dz. cyt. II, 44, 3 s. 138.
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tylko n a tu ry  m aterialnej. Zasadniczo jednak m a on obowiązek 
przedkładać je do rozstrzygnięcia b iskupow i176.

Również sami w ierni powinni przedstaw iać swoje kłopoty 
diakonowi, a za jego pośrednictw em  b iskupow i177. W tym  w y­
padku także nie chodzi chyba ty lko o spraw y m aterialne. D ida­
scalia dodaje naw et jako uzasadnienie takiego postępowania, że 
nie można dosięgnąć Ojca, jak tylko przez C hrystusa 17s. P rzy ­
puszczalnie jednak chodzi tu  o względy czysto praktyczne. 
Ta procedura bowiem skutecznie odciąża biskupa, k tó ry  nie jest 
ztmuszony zajmować się osobiście każdym  drobiazgiem.

Są to wszystko oczywiście tylko hipotezy, ale chyba uzasad­
nione. Tym bardziej, że spotykam y w  Didascalii w yraźną 
wzmiankę o funkcji pasterskiej diakona, gdy au to r zwraca się 
do biskupa i diakona z zaleceniami, by zachowując jedno­
myślność gorliwie spełniali swój urząd pasterski, ponieważ m a­
ją stanowić jedno ciało 179. Jedną z głównych funkcji paster­
skich jest posługiwanie słowa. Otóż diakon wyraźnie jest w  Di­
dascalii nazwojny in ternuntius verbi, a  zarazem  p ro p h e ta 180. 
Spełnia on również najpraw dopodobniej funkcje lektora, o ile 
w danej społeczności nie było tego stopnia hierarchicznego m . 
Do lek tora zaś należała, być może, także funkcja katechety.

Jest wszakże jedna dziedzina działalności pasterskiej bisku­
pa, w  k tórej diakoni, obok prezbiterów , biorą niedw uznaczny 
udział. Dotyczy ona sądow nictw a182. A utor Didascalii prze­
strzega przed  wszelkiego rodzaju sporam i wśród chrześcijan. 
Jeżeli jednak się zdarzy, że za spraw ą „nieprzyjaciela” dojdzie 
do rozpraw y sądowej, chrześcijanin w inien za w szelką cenę jej 
uniknąć, naw et ze szkodą .dla siebie. W każdym  radzie nie nale­
ży udawać się przed trybunał pogański. Nie wolno poganina po­
woływać na świadka przeciw chrześcijaninowi ш . Poganie nie 
pcwinni zgoła wiedzieć o sporach między chrześcijanam i184.

176 Tamże.
™ Dz. cyt. II, 28, 6 s. 108.
178 Tamże.
179 Dz. cyt. II, 44, 2 s. 138.
iso d z cyt_ 29—30 s. 110 nn.
181 Dz. cyt. II, 28, 5 s. 108.
182 Dz. cyt. 47, 1 s. 142.
183 Dz. cyt. II, 45, 1—2 s. 140.
184 Dz. cyt. II, 46, 1 tamże.
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K om petentną w ładzą sądowniczą dla chrześcijan są przełożeni 
kościelni (praepositi) 185, to  znaczy biskup w asystencji presby- 
terów  i diakonów 186.

Przebieg przew odu sądowego, jak  również zasady i motywy, 
którym i w inni się kierować sędziowie (biskup, presbyterzy, 
diakoni), są w  Didascalii wyjątkow|o szeroko potraktow ane 187. 
W szystkie wskazania skierowane są w  liczbie mnogiej do całe­
go kolegium  sędziowskiego. Jakie jednak konkretne funkcje 
spełniali przy tej okazji diakoni, nie da się ną podstawie Dida- 
scalii powiedzieć. Bardzo możliwe, że spełniali funkcje nota­
riuszy.

ZAKOŃCZENIE

Dla nas, żyjących w okresie Soboru W atykańskiego II i we 
wniesionej przezeń atmosferze, jest rzeczą oczywistą, że 
w  dziele odnowy Kościoła ogromną rolę odgrywa „pow rót do 
źródeł”. S tudia nad dokum entam i z najw cześniejszych okre­
sów chrześcijaństw a pozwalają nam  nie ty lko poznać życie Ko­
ścioła pierwotnego i zrozumieć ducha w  nim  panującego, ale 
stanow ią jedno z najcenniejszych źródeł inspiracji do uzdra­
wiania. i przetw arzania życia w  społeczności chrześcijańskiej.

Tem at przedstaw ionej pracy, wprawdzie dość wąski, dotyczy 
jednak zagadnienia mającego bardzo istotne znaczenie dla ży­
cia Kościoła. Na podstaw ie jednego tylko, ale jakże bogatego 
źródła, k tó rym  jest Didascalia apostolorum, w yraźnie rysuje 
się s tru k tu ra  społeczności chrześcijańskiej owego okresu. Na tle 
tej s tru k tu ry  dobrze widoczna jest rola diakona, oraz jej zna­
czenie w; życiu gminy. A więc w  hierarchii (która w  owym cza­
sie jest przede w szystkim  hierarchią służby d la innych, 
a nie tylko hierarch ią  godności i urzędów) diakon zajm uje 
m iejsce pierwsze po biskupie, k tó ry  jest ośrodkiem życia wspól­
noty. Będąc całkowicie zależnym  od biskupa, jest diakon jego 
najbliższym  współpracownikiem, „praw ą ręk ą”. Na jego bar­
kach spoczywa ciężar działalności chary tatyw nej, pełni nieza­

185 Dz. cyt. II, 46, 3 tamże.
186 Dz. cyt. II, 47, 1 s. 142.
187 Dz. syt. II, 45—53 s. 138—152.
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stąpioną rolę w  zgrom adzeniu liturgicznym , bierze czynny 
udział w  działalności pasterskiej, pom aga przy spraw ow aniu 
sądów, jest gotów, do podjęcia każdego zadania wyznaczonego 
m u przez biskupa. Nic dziwnego, że w ym agania m oralne sta­
wiane przez społeczność człowiekowi zajm ującem u tak  szcze­
gólne stanowisko są bardzo wysokie — pod tym  względem dia­
kon jest rówiny biskupowi.

Na początku pracy zostały przytoczone dane, świadczące
0 tendencjach do przyw rócenia roli i znaczenia diakonatu 
w Kościele dzisiejszym. W ydaje się, że realizacja tych  tenden­
cji będzie m iała ogromne znaczenie dla kształtow ania się i roz­
woju współczesnego typu  społeczności chrześcijańskiej. Inne, 
rzecz jasna, będą zadania, k tóre diakoni będą m usieli spełniać 
dzisiaj i inne będą sposoby ich realizacji. S tudia nad życiem 
gminy wczesnochrześcijańskiej nie dostarczą tu  wzorców ani 
gotowych rozwiązań, ale pow inny nas uwrażliwić na potrzeby
1 możliwości, k tórych nie um ieliśm y dotychczas dostrzec, czy 
może przyzw yczailiśm y się ich nie dostrzegać.

L a p l a c e  e t  l e  r ô l e  d e  d i a c r e  d a n s  l a  c o m m u n a u t é  
c h r é t i e n n e  d’a p r è s  l a  D i d  a s c a l i e  d e s  a p ô t r e s

Résumé

Le point de départ est, pour l ’auteur, la constatation d’une subite 
augmentation d’intérêt, ces vingt dernières années, pour le problème 
du diaconat. La restauration du diaconat comme fonction per­
manente dans l’Eglise d’aujourd’hui exige, au préalable, une 
analyse du rôle que jouait le diaconat aux origines' de l’Eglise, afin de 
pouvoir, ensuite, définir są place dans la vie des structures ecclesias­
tiques contemporianes. Dans ce but, l’auteur s’efforce d’analyser le texte  
de Diadascalie des apôtres qui contient beaucoup de données concernant 
les structures d’une communauté chrétienne au IIIème siècle.

L’auteur commence cette analyse par la présentation des données 
contenues dans la Didascalie et concernant la structure de la hiérarchie 
et la place que les diacres y occupaient. Il affirme qu’ils occupaient 
dans la hiérarchie de cette époque la première place après l ’éveque, ils 
étaient ses collaborateurs le plus proches, ils lui étaient strictement 
soumis, en tant que supérieur, mais ils étaient son égal du point de 
vue dignité et des hautes exigences morales qui leur étaient demandées.

Plus loin, l ’auteur essaie de reproduire, sur la base de textes étudiés, 
l’étendue des fonctions, les droits et les devoirs du diacre. Dans la sphère 
de l’activité de charité le diacre étant formellement le remplaçant ou
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le plénipotentiaire de l'éveque, il se trouve être, effectivement, l’orga­
nisateur et le  principal exécuteur des oeuvres de charité dans la commu­
nauté. Le diacre remplit aussi une fonction liturgique strictement définie 
et éminente pedant les congrès eucharistiques et pendant le baptême. 
Le diacre prend aussi une grande part à l’activité pastorale, aide dans 
l ’exercice des jugements. Il est enfin la  première personne destinés 
à remplir toutes les taches extraordinaires ordonnées par l’éveque.

L’auteur termine son travail en soulignant le rôle qu’a une con­
naissance plus profonde de la structure et de la  vie des communautés 
chrétiennes l ’antiquité pour le renouvellement de l ’Eglise d’aujourd’hui.

J. S. Bojarski


